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onicowy dodatek filmowy 


swiata pracy 


-" wysunął własny program gospodarczy i domaga się 


dla ludzi 


r 
í Drugi dzień obrad wielkiego 
ońgresu pracowników pań- 
Stwowych, samorządowych i pry 
watnych, upłynął również w 
podńiosłym nastroju. 
: Na, plenum Kongresu pierw- 
Szy zabrał głos p. Wiktor Ko- 
šciński, sekretarz gen. Unii, 
który przedstawił wynik pracy 
omisji społeczno - organizacyj 
nej. Na wniosek referenta przy. 
jeto jednogłośnie następujące 
zasady z zakresu polityki spo- 
łecznej: 

t) zagwarantowania pelnej swobo- 
dy działenia organizacyj zawodowych 
. Arniemaruszalnóści prawa koalicji, sta- 
wje i jedną z istotnych podstaw 

demokratycznego, który jedy- 
sie umożliwią swobodny rozwój warst 
ko ać zek) í trwały postęp spole- 


*2) poddania wszystkich związków 
pracowniczych, także związków pra- 
| Ozi tyn: m prawnych, któ 
to: posińdają. char sto: À 
Rrzepisom prawnym a zowie 
związkach zawodowych, 


zarządzeniaeni 
|do legalnej kę Ye organiza. 

za l 

3 Kongres oświadcza raz jeszcze u- 
T de, iż ruch pracowniczy wielo- 
krotnymi czynami wykazał swój ák- 
ZY patriotyzm i zasłużył się dla 
aństwa, Dlatego Kongres stanowczo 
Oćp:re wszelkie zarzuty isLienia Ww 
ae PaRi. Tan, do 

O, yji olwièėk wpływów, nie- 
op" z istotnym interesem Pań- 


W. zakresie prawodawstwa 


„Wiełki pożar młyna 


„Z Inowrocławia donoszą: W 
osadzie Brdów pod Iżbicą kujaw 
e wybuchł pożar w młynie 
Heleny Strzeleckiej, który zni- 
Szczył całą maszynerię i wszy- 
stkie. zabudowania. 


S łomienie przerzuciły się na- 
stępnie na sąsiedni budynek, w 
którym mieściła sią apteka i a- 
Foe Poza sgwaky jo 
oszczętnie, S 
noszą ok. 35.090 zł, Prawi = 


: a. Frzyczyny | ich zdaniem —. zbyt wąskie. 
ere e udało się PZ ze | sk załamaniu się tego planu 
a na skutek odmowy dep. Rey- 


TP: a ji HE 


pracy udziału w rządzeniu Pań 


> 


Reprodukujemy fragment zOgółnopolskiego Kongresu Pracowniczego, który obradował 


w 


nia przepisów, 
że: 


1) wypowiedzenie umowy o pratę 
6 na konić 
kwartału kalendarzowego na 3 miedią 


następować może tylk 
ce naprzód, t.'j. tylko £ razy do roku; 


2) oktes wypowiedzehia umowy o | mi 
pracę przez pracodawcę w stosunku 


stanowiących, 


' okres ten wynosił 

3) pracodawca obowiązany jest 

tywować na piśmie Każdę wypo 
dzenie umowy u pracę; 

4) wprowadza się odprawy ze pizę- 

pracowąne lata w wysokości je 


pracy; ' 


mo 
wię” 


egięcznego uposażenia za każdy rok 


Warszawie, podczas przemówienia Szeła Rządu gen. Sławoja Składkowskiego. 


Kongres domaga się wprowadze |do dłużej zatrudnionych pracowników 
przedłuża się tak, aby po 16 latach 
pracy: 6 miesięcy; 


5) wprowadza się na terenie calego 
Państwa przepisy podobne do obo- 
wiązujących na G. Śląsku ustaw o 

acji gospodarczej, które u- 
zwolnienie pracownika od 
zgódy oriianów państwowych í przed- 
stawicielstwa pracowniczegó, a to w 


warsztatów pracy. 
Ustalając swój stosunek do 


stwem 


zagadnienia bezrobocia, Kon- 
gres stwierdza, że następujące 
środki mogą tę klęskę zwalczać 
i winny być niezwłocznie zasto 
sowane: 

1) skrócenie czasu pracy x utrzy” 
maniem nienaruszalności płac; , 

2) bezwzględna walka z zatrudnia” 
niem pracowników w godzinach nad- 
liczbowych; 

3) zakaz zatrudniania emerytów, 
mających zapewnione minimum egxy" 
stencji; 

4) zakaz łączenia stanowisk i se- 
trudnień; í 

5) zakaz zatrudniania zbędnych i 
niepożądanych cudzoziemców, 

Zarazem należy  znowelizo- 
wać przepisy o ubezpieczeniu 
na wypadek braku pracy, gdyż 
zostały one podczas kryzysu 
znacznie pogorszone. tym 
stanie rzeczy Kongres domaga 


się: 
4) przedłużenia oliresu zasiłkowoże 
ma wypadek braku pracy zwłaszczt 


dac. | odniesieniu wyłącznie do prywatnych! WA + dłużej  ubezpiecze- 


(Dokończenie na str. 6-tej). 


Chautemps nie utworzył jeszcze rządu 


Poważne przesilenie w 


PARYŻ. Projekt „Zjednocze 
nia Narodowego i Frontu Ludo 
wego', postawiony o północy z 
niedzieli na poniedziałek przez 
premiera Bluma, przetrwał za- 
ledwie do rana. 

Misja Bluma, która obejmo- 
wała dwa etapy, w ciągu 12 go 
dzin skończyła się niepowoaze 
niem. 

Pierwszy etap, t.j. układ o 
zjednoczeniu narodowym upadł 
wskutek odmowy przedstawicie 
li stronnictw, znajdujących się 
na prawo od Frontu Ludowego 

Zjędnoczenie narodowe, nie 
obejmujące najsilniejszego ugru 
powania prawicowego, t. zw. 
Federacji Republikańskiej spod 
znąku dep. Marina, byłoby — 


nawd, premier Blum próbował 
urzeczywistnić plan węższy i 
+ bęj gabinet na podobień- 
stwo Frontu Ludowego, t. j. ga 
binet, w którym obok socjali- 
stów i radykałów wzięliby u- 
dział komuniści, a nawet przed 
stawiciele związków  zawodo- 
wych. 

Gabinet ten nie mógł dojść 
do skutku wskutek wyraźnej 
niechęci radykałów do wprowa 
dzenia komunistów do rządu. 

W tych warunkach Blum zre 
zygnował ze swej misji i próbę 
rozwiązania kryzysu pod naci- 
skiem prezydenta Republiki 
podjął z kolei dymisjonowany 
premier Chautemps, który za- 
czął od nawiązania do płanu pre 
miera Bluma, jako pozwalają- 
cego rozszerzyć dotychczasową 
większość Frontu Ludowego w 


FTP, O F OJEJ E TROW 
Kalinin prez. Najwyższej Rady 


MOSKWA. — Na wczoraj- 
szym posiedzeniu Rady Związ- 
ku i Rady Narodowej dokona- 
no wyboru prezydium Najwyż- 
szej rady Z. S, R. R. 

Przewodniczącym prezydium 


zostął Kalinin. 


wodniczącego prezydium zna/- 


Stalin jednym z członków prezydium 


publik związkowych. Są to oso; R. weszli m. in. Stalin, Beria, 


bistości drugorzędne i mało zna 
ne. 

Sekrętarzem prezydium wy- 
brano Gorkina, dotychczasowe- 
$o sekretarza centralnego ko- 


Bluecher, Budiennyj, Zdanow, 
Kosarew, Krupska i Sidorow. 
Zgodnie z artykułem konsty- 
tucji o  rozgraniczeniu władzy 
ustawodawczej i wykonawczej 


mitetu 1 SA i i i 
Wsród 11 zagiępców prześlić wykonawczego Z. S.|w skład prezydium nie weszli 


vja się przedstawicięle 11 re-| diam Najwyższej Rady Z. S. R 


| członkowie 


W sklad 24 członków prezy” | 


rządu oraz prze- 
wódniczący obu izb i ich zastę 


| pey- 


stronę centrum. 

Misja Chautemps napotyka o 
becnie na najpoważniejsze trud 
ności ze strony socjalistów 

W chwili obecnei uchodzi za 
rzecz niemal ostatecznie zde- 
cydowaną sprawa pozostawie- 
nia komunistów całkowicię po- 
za nawiasem wszelkich kombi- 
nacyj rządowych. 

Komuniści czynią rozpaczliwe 
wysiłki, ażeby nie dać się usu 
nąć poza nawias, i zwrócili się 
już oficjalnie do partii socjałisty 
cznej o przeprowadzenie wspo 
nej akcji. 

W rozmowie x. przedstawiciełami 
prasy Chautemps oświadczył, iż zda- 
niem jego stanowisko komunistów nie 
powinno wpłynąć na stosunki pomię- 
dzy radykałami społecznymi a socja 
listami. 

Chautemps uważa, iż mógłby utwo- 
rzyć rząd nawet bez udziału socjali- 
stów, lecz zrzekłby się swej m 
gdyby. spotkał się z wyraźną opozy- 
cją socjalistów. 

Gdyby jednak Chautęmps zdołał u- 
tworzyć rząd, to postarałby się za- 
pewnić sobie współpracę Bonnet i Del 
bos, który zachowałby tekę spraw za- 
granicznych. 

PARYŻ. Posiedzenie Rady 
Narodowej Partii Socjalistycz- 
nej trwało przez całą noc. Za- 
wieszone zostało o godz. 5.30, a 
wznowione o godz, 7-ej rano. 

W imieniu komisji admini- 
stracyjnej partii Graziani refe- 
ruje wniosek treści następują- 
cej: „Uważając wynik głosowa 
nia Rady za uchylenie się cd 


'udziału w rządzie, Rada Naro- 


partii socjalistycznej 


dowa wyraża zaufanie do gru- 
py parlamentarnej, iż działać 
będzie w porozumieniu z pozo- 
stałymi członkami bloku ludo- 
wego”. 

Wniosek ten przyjęty został 
6.852 głosami przeciwko 1.334 
głosom. 

Według wyjaśnień, jakie w 
dzielono następnie radzie naro 
dowej, uchwalony tekst umożli 
wi ewentualnie socjalistom po- 
parcie gabinetu, utworzonego 
przez Chautemps. 

W łonie Partii Socjalistycz- 
nej powstało przesilenie nie do 
przezwyciężenia, a to z tego 
względu, że wniosek broniony 
przez prezydium a upoważnia- 
jący delegatów socjalistycznych 
do udziału w rządzie opartym 
na większości Frontu Ludowe- 


isj | go, uzyskał tylko względną wię 


kszość głosów. 

Od r. 1920 t. j. od kongresu 
w Tours, prezydium  stronnie- 
twa znalazło się po raz pierw- 
szy w mniejszości. 

Chautemps przyjął rano w 
swym mieszkaniu Maxa Dor- 
moy, który poinformował go o 
obradach i decyzjach Rady Na- 
rodowej Partii Socjalistycznej. 

O godz. 9.20 Chautemps przy 
był do pałacu Matignon, aby 
kontynuować swe narady. Oś- 
wiadczył on dziennikarzom, iż 
będzie spolkojnie prowadził na- 
dal narady, nie bowiem nie pa- 
gli go. 


Str. 2 
aa | mur 
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Kalendarz dnia E TTET 
z + F: x 
ŚRODA 3 : g F 
Mariusza, Marty 99 1 Ę i Ek 
m. m, Ferdynan 
da i Fienryka. 
Szowiański; Rodzi- i 
sława. ; 
Słońza wsch. 7.35, Sejmowa komisia budżetowa 
SĘ są rozpairzyia wczoraj budżet Mi- 
! > wsznod EL AE: SE r A Sa 
20.45, zoch, 8.33. | PoS-2rSLWa Spraw Zagranicz 


szy zabrał gios wi- 
w 


nych. Fiers 


z ; 'nista m"rahal A 
1390 Obrażcny Witold piktuje z Krzy | ceminister Szzmbek, który 


żakami. dłuższym przemówieniu przed- 
1831 Otwarce Szjmu dla powatunia | stawi} działalność Minister- 
listopad. stwa. 


1874 Zmarł geu. M. Pybiński, wódz 
powstania. 
1846 Początek rzezi w Galicji 
PRZYSŁOWIA: 
Styczeń — do pieca się przyczyń. 
CIEKAWE WIADOMOŚSI: 
W: Francji żyje około 650.00) Po- 
lsków. 


Na wstępie zaznaczy! on, że 
wskutek kryzysu międzynaro- 
dowego w stosunkach gospo” 
darczych Polska stanęla wobec 
konieczności rozwiązania sze- 
regu trudnych problemów, wy 
n.sających z przeludnienia kra 
ju oraz poirzeby zapzwnienia 
sobie swobodnego dośtępu do 
surowców zagranicznych. 

Zamknięcie tradycyjnych te- 
renów emigracyjnych zmusiło 
nas do poszukiwania nowych 
dróg ujścia. Wicem'nicier Szem 
bek przypuszcza, że zagadnie- 


RADY PRAKTYCZNE: 

Bronz ; miedź czyści się miałko 
utartym węglem, popiołem, albo wap- 
nem 

WESOŁE DROB!'AZGI: 

Jeżeli cisśią może wybudować dom 
w przeciągu dwunastu dni, to dwuna- 
stu cieślów powinno wybudować go 
w ciatu jednego dnia, za” 298 cieśtów 


HISTORIA PODAJE: | 


wybuduje ten sam don: w ciągu 1 go- 
dziny. 


ny życiowo, poznał kapilano- 
wą w Zakopanem, gdzie prze- 
zkazanego na 10 lat więzienia |bywał w sanatorium wojsko- 
za zabójstwo kapitanowej Mań |wym jei mąż, przykuty do łóż- 
kowej, znalazła się wczoraj na |xa gruźlicą kręgosłupa. 
wokandzie Sądu Najwyższego. FAŁSZYWA MIŁOŚĆ 
Alber, młodzieniec wykolejo' Alber otumanił starszą od 


. p oa a e; 
Uroczystości Ślukne x óa Faruka 
tę a dniem radoś'i dla Lie" nych 
KAIR. Program uroczystości! Rozmaite stow-rzyszenia i i. 
ślubnych króla Faruka cechuje stytucje równie w szerokiej mie 
wybitna troska o współrdział rze uwzślędniiy całą ludność. 
biedniejszych warstw ludności,| Zarząd miejski Zakaziku u- 
co zresztą odpowiada najzupeł-, chwalił rozdać pomiędzy naju- 
niej zarówno przepisom Kora-, boższych 2009 obiadów i tyleż 
mu, jak i tradycjom wschodnim sztuk ubrań. Bank emisyjny wy 
w ogóle. |asygnował 1000 funt. Trust 
Z osobistych funduszów kró- przemysłowy urządza w swych 
dewskich będzie wydane w Kai licznych fabrykach obchody dla 
rze 10.000 obiadów dla ubogich, robotników i ich rodzin itd., itd. 
a dto w miejskich ogro- Gazety podają codziannie 
dach urządzone będą w dzień wciąż nowe zfloszenia i ofiaty. 
spisania aktu małżeńskiego (20 Prawdopodobnie na ubogich zo- 
słycznia) widowiska dła dziat- stanie wydana suma nie mniej- 
wy. | sza, niż na podarki dla króla. 


|. 


Głośna w ubiegłym roku 
sprawa  Siazisiawa Alberia 


R BM D My Ry Wy M MM 


Na matej wokannzie... 


Prośba kaidaniarza 


czyli: „Wiezienie w Zabiseh" 


(A. E.) Do Sądu Grodzkiego!ry z ust nie puszczałem, gdy 
w Warszawie wpłynęło pismo mie frzepaczką albo wałkiem 
treści następującej: doświaadczała... 

„Wysoki Sądzie! Znakiem czego proszę o roz- 

Jan Gwindołek, zamieszkały, wód i przywrócenie do stanu 


w osadzie Ząbki kole Warsza. | katwalerskiego. 
wy, o zmiłowanie prosi. Z szaconkiem 
Wiadome jest Wysokiemu Są Jan Guwindołek". 


dowi, że najgorszemu bandycie, A 
o wiele się dobrze w więzieniu] Sąd pismo powyższe pozosta- 
sprawuje, można odsiadkę o pa wił bez uwzględnienia. 
rę lat sśrócić. Na domiar złego pani Gwin- 
Również świętokrzyskiem wię, dołkowa dowiedziała się nie wia 
źniom, na dożywotnie skaza-|domo skąd o mężowskich zamia 
nem, wolno po dziesięciu latach! rach. 
resztę kary darować. — To tak? — rzekła do mę- 
Bardzo to mądre je prawo,| ża. — Obrzydło ci dożywotnie 
bo dożywotni wolałby nie żyć,| więzienie? Znudziła ci się ta ka 
zaczem całe życie siedzieć w ra? To ci ją zmienię na karę 
mamrze. A tak to ma nadzieję, | śmierci! 
że po jakiemś czasie go pusz-| To mówiąc, pani Gwindołko- 
czą. wa chwyciła za parasolkę. Prze 
Wysoki Sądzie! Znając to pra rażony pan Gwindołek dał dra- 
wo. i ja cię o lifosierdzie proszę.| paka, a żona, wymachując mę- 
Żeniaty jestem, z istną potwe, żobójczym narzędziem, ruszyła 
rą. Ale kajdany swoje noszę za nim. 
bez skargi, ponieważ że sam so-| Na skutek tej awantury pan 
bie piwa nawarzyłem. Gwindołek wyprowazdił się 2 
Akuratnie dziesięć lat minęło domu i zamieszkał po kawaler- 
tej mojej katorgi. |sku w Warszawie. A w dodat- 
Wysoki Sądzie! Daruj mnie ku zaskarżył żonę o usiłowanie 
resztę kary! dokonania zabójstwa. 
Prowadziłem się dobrze, pa: O sprawie napiszemy. 


nie emigracyjne straci na swo- 
jej csireści w miarę rozbudo- 
wy sił gospadarczych i rozbudc 
wy kraju. Chwilowo jednak na 
leży do zzgzdnień bardzo waż 
nych i Min. Spraw Zaśranicz- 
nych poświęca mu wiele uwa- 
Śl, 

M.S.Z. na wielu odcinkac/ 
współpracuje w Min. Przemys- 
iu i Ilandiu szczeźó.nie gdy chc 
dzi o wzmożenie eksportu pol 
skiego. Zdobywaniu nowych 
rynków poświęca się wiele u- 
wagi. 

Mówca wskazuje na rozbu- 
sowaną sieć placówek honoro- 
wych oraz agend konsularnych, 
które właśnie slużą w pierw- 
szym rzędzie interesom gospo 
darczym. Powstzją one zvla- 
szcza w krajach zamorskich. 

Kończąc swce  przemówie- 


ne strzały w lesie 


zakończyiy nesamowiiąa tregecię nieszcześiwej kchiety 


siebie niewiastę swą rzekomą | 


miłością, roił o ożenku, jeździł 
z nią po A miastach. We 
Lwowie zostali przy rogalce za 
irzymani przez policjanta. W 
obawie kompromitacji kapita- 
nowa wylegiiymowała się i tyl 
ko dzięki temu para ta nie zo- 
stała zatrzymana na noc w ko- 
misariacie, 
GEDIA W LESIE 

Po przyjeździe do Modlina, 
gdzie ś. p. Mań'owa s'ale za- 
mieszxiwała, odwiedzał ją na- 
dal Alber. 

e W listopadzie 1936 roku Al- 
ber przyjechał do Modlina w 
stanie nietrzeźwym. szczął 
awanturę z kilku osobami. Po 
krótkiej bytności w mieszka- 
niu kapitarowej oboje udali się 
do lasu. Tam Alber zas'rzelił 
nieszcześiiwą kobietę. 7 kul, 
oddanych w klatkę piersiową ı 
głowę dena'ki, zupełnie zmasa 
krowałv ciało. 

SAMOBÓJSTWO 

Po trzech dniach, siedząc w 
restauracji Millera w Alei Je- 
rozolimskiej w Warszawie, Al- 
ber dobył rewolwer i strzeli 
do siebie. Służba restauracyjna 
wyniosła rannego do bramy. 
Wkrótce ziawiła się policja i 
dopiero wówczas Alber wy- 
znał, że zabił kapiianową i cia 
lo iej zostawił w lesie. 

Z wielką trudnością wywia- 
dowcy Urzędu Śledczego zdo- 
lali wykryć w głębi pod stertą 
śniegu zwłoki zamordowazej, 

BRAKI W WYCHOWANIU 

Na rozprawie w Sądzie Okrę 
gowym Alber tłumaczył swój 
czyn brakami wychowania, co 
przypisywał rodzicom, a w 
szczególności ojcu, nałogowe- 
mu alkoholikowi. Nie szczędził 
Alber cierpkich słów pod adre 
sem zamordowanej. Czynił to 
w sposób cyniczny. 

Twierdził, że między nimi 
kwitła miłość, a jednocześnie 
starał się przedstawić kapita- 
nową w jak najgorszym świe- 
tle. Sam fakt zabółstwa w u- 
stzch Albera wyglądał jako u- 
planowane podwójne samobój- 
stwo. 

Rozprawa wykazała, że Al- 
ber od dłuższego czasu starał 
się nawiązywać znajomości, 
pod pozorem których chciał wy 
ciagać dla siebie pieniądze, Mó 
wił o sobie, że jest nieślubnym 
synem księcia Jabłonowskiego, 
to znowu stwarzał inną bajkę o 
swym pochodzeniu, zajęciu 
źródłach utrzymania, a w rezul 
tacie bezlitośnie naciaśał łatwo 

twierne kobiety. 


ne hepna 


Sejm zajsc! się budżetem Min. Spraw Zagranicznych 


j MEKSYK. Wskutek zatargu, 
>” powstałego między dwoma kon 
1! 


ie na Utu 


nie, wicemin. Szembek omówił | wane są rokowania o traktat 
sirozę cyfrową preliminarza bu | handlowy z Amery:są oraz Z 
dżetoweśga. | Grecia i ewentualnie z Hiszpa- 

Roferent pos. Walewski pod | rią. s 
nosi na wsiępie, że w poliiyce] Z uznaniem mówi pos. Wale 
liczymy przede wszysikim na | wski o działalności aparatu pra 
wlasne sily, nie przylączamy |sowo - preprgancowego M S.Z 
się do żadnego bloku iseowe: | Oświadcza, że na ogół ocenia 
go, po,mujemy swcią rolę jako |się obecnie już znacznie lepiej 
czynnika nawskroś niezależne- | naszą poliiykę zagraniczną, na” 
go. tomiast informacje © „sy -uacji 
Nasze metody pracy zysk: | Wewnę:rznej, szcześćin.:e © zd 
coraz bardziej uznanie opinii | fadnieniach mniejszości narodo 
międzynarodowej, jako przycz. 
niające się do uirzymania poko 
ju. 


m 
r 


sdięzywe | z 
Przechodząc do zagziinienia 
Walewski o- | Polaków za granicą, stwierdza, 


Na wsiępie pos. i s 
mawia działalność gospodarczą | Že „wzrosła w ostatnim 
ćracia robotników, 


tego  Ministerstwą, podnosi | STAŚ 4 AE 
wzrost obrotów z krajami za- | cza rolnych do Francji. Położe 
morskimi, w pierwszym  rzę wa grid TR 
dzie z Palestynę. i Holaraij uległo znacze 


dij 
W roku bieżącym przewiđdy | 


a 
e 
Ga) 0 

Ady: TA 
Dpi: 


nej pozew, 


Poivnia emery? 


ta większe uznanie.  Po.oże- 
nie lućności polskiej na Litwie 
'aówca okreśia jako „ulegalizo 
wane bezprawie". 
W krótkiej dyskusji omawiano 
przede wszystkim zagadnien:a 
omióracy,ne, wskazywano N3 
Konieczność popierania przez 
Obie instancje wymierzyły rząd Polski wszystkich wysił- 
Alberowi 10 lat więzienia, przy, ków zm erzających do rozsze” 
czym w motywach wyroku pod rzenia o'$anizacji Żydów do 
kreślano zakłamanie i nicość Palestyny oraz do zuobywania 
moralną okskarżonego. | innych terenów emigracyjnych. 
brona wniosła skargę kasa-| Po zakończeniu dyskusji za: 
cyjną, dowodząc, że Alber do- brał jeszcze raz głos wicemin. 
puścił się zabójstwa pod wpły- Szembek, który udzielił cdpo- 
wem silnego wzruszenia. wiedzi na niektóre pytania. 


p skasowania sądó 
przysęcyth zastał wytefary przez Prąd 
Wczoraj odbyło się plenarne sądów przysięgłych z tym jed 
posiedzenie Senatu. Zaintereso nakże, że sprawy wszczęte bę“ 

wanie budził jedynie rządowy dą załatwione. 
projekt ustawy w sprawie znie| Komisja wskazała, że chodzi 
sienia sądów przysięgłych. tutaj wprost o sprawę Dobo 


| 


wych są niejednokrotnie wręcz. 


roku 
"rencji, M 


Kańena zdobywa sobie coraz | 


m 


Sprawa ta ciągnie się jeszcze szyńskiego. Otóż przed przysta 


od ubiegłej sesji. Po namięt- | pieniem do porządku ózienne* 
nych debatach Sznat postano go marszałek Prystor zawiado* 
wił wówczas odesłać projekt z |mit Izbę, że ari prosi o wyco 
powrotem (do komisji, tak, że fanie tego projektu z porządku 
sprawa nie została załatwiona. | dziennego. 

Obecnie Rząd powrócił do te | Pozostałe projekty ustaw z0 
go projektu. Komisja senacka stały uchwalone w brzmieniu 
uchwaliła wreszcie zniesienie | sejmowym. 


Nasiawiała patefon, aby 


zagłuszyć jeki dziecka 

Wczoraj przed Sądem Okrę- siał przez parę godzin beż 
CARRE AI akh zycia 
ała Eugenia S: ek, - ami. 

kanka Świdra s "Warszawą, | Szsiadki 24 siejednokrotii 


za okrutne obchodzenie się z 3- zwracały uwagę zezwierzęconej 


letnim synkiem. | kobiecie aby zaprzestała męcz* 
Szczypkowa miała nieślubne nia się nad niewinnym stworzoś 
dziecko, które po zawarciu mał kiem. Perswazje nie pomogły: 
żeństwa stanowiło ciężar. Odtąd Szczypkowa na czas zm 
Wyrodna matka głodziła syn cania się nad synkiem nasta 
ka, przywiązywała go do sprzę ła patefon, by zagłuszyć j 


tów, a gdy dziecko płakało, i płacz dziecka. Wreszcie 
nielitościwie biła je postron-, zorczyni willi zameldowała 


kiem, umaczanym w wodzie. wszystkim na posterunku poli 
Nie raz malutki chłopczyk mu- cji i sprawą zajął się prokuri 


Powstańty zdob:li szturmem 
cta Fnię nieprzyjacielskich pozycji 
SALAMANKA. Oficjalny ko doliną Alfambra., Liczba jef 
munikat donosi, że na froncie |ców przekroczyła 600, liczba 24 
pod Teruzlem wojska gen. Fran |bitych jest bardzo znaczna. 
co zdobyły szturmem całą linię ddziały rządowe, które pú 
nieprzyjacielskich pozycyj pod | bowały zalrzymać napór 4 
Alto Deceledas i Muleton. stańców, zostały zdziesiąt 
Wojska rządowe zostały wy- |ne. Atakujący zdobyli wi 
parte z pozycyj, które zajmowa | materiału wojennego. 
ły ed przeszło roku i cofają się 


Sześciu zabitych i 20 rannych 


redeas sirri mieczy zw a'kami robotni:ów 
ra Cruz. 

Pomimo wysiłków policji, 8 
szło do krwawych starć. Do PP 
łudnia naliczono 6 zabitych i 
29 rsunych. Jedna omba 
ła zabita w mieście Yalapa. 


kurencyjnymi związkami zawo- 
dowymi CROM i CTM, ten o- 
statni proklamował 24-godzin- 
'ny sirajk generalny w stanie Ve 


Warszawie odpowia- , przerwy stać w kącie z podnie* 


Str. 3 


M Wesoły 
|| kacik 
is 


Bajka usehodzsia 


Wielki suH:n San Hassan nie 
był człowiekiem szczęśliwym. 
Miał sto tysięcy żołnierzy, dwa 
dzieścia tysięcy urzędników, ty 
Sac miast i 365 żon. 


"EROL 

«2 wojskiem, urzędnikami i 
miastami jeszcze ; 
we ER GAJ mu ciążyła zbyt 
a, ilość żołnierzy, posyłał 
ica na wojnę. Wracało znacznie 


jakoś dawał 


mniej. 

Urzędników wieszał za naj- 
mniejsze przewinienie i również 
Przerzedzał ich sz 
czną ilość miast 
dom. 


I tylko na . AD. 
g zr i 3 
ści swoich żon edukowanie ilo 


eregi. Zbyte- 
oddawał sąsia- 


! nie mógł znaleźć 
sposobu. Był bowiem zbyt do- 
= m mężem, żeby swe żony po 
dawac a wojne, wieszać lub od 
awać sąsiadom. 
A nadmiar ż 
bard cz 


ziei. Miał, jake już sę rze 


, jak już się rze- 
ad Kaz Tyle ile nocy ma 
sknift 3 az żon cały rok tę- 

1 czekała z upragnieniem 
ay przezi.ąc: dla niej noc. 
raj? noc miała tylko jedną w 
RU, 

Ale wielki sułtan takich nocy 
miał w roku 365, I tylko raz na 
cztery lata, kiedy rok był prze- 
stępny i miał nocy 366, wielki 
sułtan San Hassan odpoczywał. 

Łatwo się więc domyśleć dla- 
czego wielki sułtan był zmęczo- 
ny i zśgnębiony. 

— O wielki Mahomecie — ję 
czał nieraz. — Dlaczegoś mnie 
nie zrobił  Furopejczykiem! 
Szczęśliwy musi być człowiek, 
który ma tylko jedną jedyną 
żonę. 
„loto pewnej nocy {była lo 
właśnie noc odpoczynku, która 
wypadała raz na cziery lata) 
wielki sułtan przebrał się w eu- 
ropejski strój, wymknął się z 
pałacu i opuścił swój kraj. U- 
ciekł do Europy. 

ieszkał w jednym z 
miast, jako skromny obywatel i 
ożenił się. Marzenia ziściły się. 
zan Hassan miał jedną tylko 
żonę na wszystkie noce roku... 

e już po miesiącu wielki 


sułtan wychudły i wybladły, z płześ 4 wr d 
bijącym ze strachu sercem (że- Ująć jednym, a dodać | BY 


go jedyna żona nie spostrze 
j 1) uciekał do swoich 365-ciu 
On. 


padł na ziemię i zaczął modlić 
się gorąco: | 


— O wielki Mahomecie! Wy 


two 

dobrych i posłusznych żon, niż 
jedną BE Ta ję 

ropie dala mi się 
„ niż cały harem. Bifa mnie 
pogrzebaczem po łbie, od rana 
nocy pysaowała, w nocy nie 
SEE Gi RE oka! Ma dre 
X TO! . LI | 
flość REN, ale SĄ ża 


Napoleon Sądek. 


RADIO 


WATSTAWA I R 
eż: DN. 19.1.1938 R. 

15 „Kiedy ranne” 620 G; 
ka. 640 Muzyka (tyty). 7.00 mono 
aE poranny. 715 Muzyką (płyty) 
00 Audycja dla szkół. 8.10—11,15 


Tzerwa. 1115 Audycja dla szk 
i szkół. 
oł. Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał 


12 ; ) 
13.00-115,30 Prze 0 Potada owa 
ża £ospodarcze, 


nietwie" ~ 
się mówie”, 
py, J650 P 
SASEAR w wojnie przyszłóści — 


17.59 7 


odczyt. 
18.10 


z 


Wszysikieśo miał za dużo i ; EM aA sę. 
to było źcódłem jego. talk - winni listy nadsyłać do 


ı że zgrzeszyłem! Madre są m 
je wyroki! Lepiej mieć 365 |: ' 


jedna w Eu- |; 
więcej we zna || 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


ICO DYM ZM 


hit, gdybym został minisirem 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Po dwudniowej przerwie, któ; ug pseudonimy, jeśli ktoś 


ra wynikła z przyczyn od Re- 
dakcji niezależnych, rozpoczy- 
namy dalszy ciąg turnieju ankie 
towego. 

Przypominamy, że uczestnicy 


Redakcji z dopiskiem na ko- 
percie: ANKIETA. Nalcży pi- 
sać bardzo czytelnie atramen 
tem po jednej tronie papieru i 
podawać: imię, nazwisko, do- 
ladny adres, wiek i zawód. 
Dodatkowo mogą być podawa- 


nie 
życzy sobie wystąpić publicz- 


iS pod własnym nazwiskiem. 


Dla dobra sprawy 2rosimy © 
pisanie możliwie kr kich odpo 
wiedzi, w których byłaby za- 
warta najważniejsza treść. Te 
chnicznie nie jest możliwe, byś 
my drukowali długie artykuły. 


Teraz oddajemy głos p. Fe- 
liksowi Cyganowi, młodzmu ro 
botnikowi z Warszawy (Koszy- 
kowa 65), który pisze: 


Najnilniejsza sprawa budowy szkój 


i waka z analfabetyzmem 


Najpierwszą sprawą, bar- 
dziej palącą, niż inne, to 
byłoby budowanie szi:ół, do 
których pomimo dużej po- 
prawy mie może uczęszczać 

kilkadziesiąt tysięcy dzieci Wystąpił 
bym również do wzlki z analfebctyz 
mem, aby go zmieśś z powierzchni 
krcju przez otwierznie świetlic, w 
których na pierwszym pianie byłaby 
nauka, Trzeba naprawcię wziąć do ser 
ca, to powicędzenie, które obija się 
nem o uszy, że Pokka, jest krojem ka 
tolickim dlatego, że mniejsza część 
ladncźci podpisnia się krzyżyi-m, 

Wszedłbym ndedzy biedote ludzka í 
niósł fof pomoc mstzriatna, i dusko. 
wą. Przyczyniłbym się do rczbucowy 
domów mieszkaiiych w których z» 
niskie komorne mogliby znależć 
schronienie ludzie pracy z suteryn i 
zgniłych poddaszy. 

Wanióstbym projekt ustawy o su- 
TOWSEJ karaniu dych, co czerzą 
anarchie, między ludźmi pracy. 

Najważniejszym zagadnisziem dnia 
dzisiejszego byłcby zatrudnienie bez- 
robotnej młodzieży, którą tak mało 
interesują się czynniki decydujace. 
Piatęgo z całym poświęceniem į zapa 
łem stcsow'aihvm ulgi dla tych, któ- 
rzy by zakładali warsztniy pracy spo 


|teczaej, Bo przecież młodzież rohot 


nicza io awanśerda cbrońcóy Ojczy- 
zny, gotowa na każdy zew! 
Stlhym również twardo na stano- 


złacy, 

aaa soba karemi clement 
rrzestępczy, ry nie chce zejść z 
k-sblscef drogi. o 5 
, Zmniejszyłbym pansję dyrektorów i 
'nnych uprzywóilcjowanych jednostek, 
a sumy te przeznaczałbym na rózbu- 
dowę, 

Kultura i praca daje zapcwnłenie 
obrenności i sprawiedliwości kraju. 

Jin znocpan'nłbym o chłopie na 
wsi, który tak samo, jak robotn'k 
‘est notęgą Polski, a mało ma dotych 
czas kcrzyści ze swej mozolnej pracy. 


Gr im 


Pseudonim „Jutrzenka” wy 


się znełazł w pałacu, PWR jedna z ZPA 
iczek warszawskich i ta! "< = POD 
PY wii jcji w Białej, i że ma być prze- 


ki rozwija program: 


Uczmy się polskich iańców 18.30 Pro 
śram na jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 
19.00 „Opowiadanie ojca ' — fragmen: 
z powieści. 1920 Pieśni dziecięce. 
19.35 „Bronisław Trentowski — od- 
czyt. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Piosenki o ziem* ojczystej 20.45 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu 
alna. 21.00 Koncert chopinowski. 21.45 
„Piękto mowy polskiej" 22.00 Kon- 
cert rozrywkowy. 22.50—23,00 Ostat- 
nie wiadomośc. 
WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Pare informacji. 1405 Program 
nu jutro, 1410 Z oper niemieckich. 
15.00 Pogawędka gospodarska: „Jak 


y | przyjmować gości”. 1515 Wiadomośc: 


sportowe. 15.20 Muzyka lekka i ta- 
neczna, 16.15—1800 Przerwa. 1800 
Koncert solistów. 18.50 Muzyka lek- 
ka (płyty). 19.55 Życie kulturalne sta 
licy. 20,00—-22.00 Przerwa 22.00 Pół 
$od-'ny z René Clairem = f-'icton 


22.25—24.00 Muzyką taneczna (plyty). 


| ;: zażywajec tabletek ; 


Rei zapowisdają rychłe wypogodze- 


| 


wisku poprawy warunków pracy i PEM częściach kraju śnieg. 


Gdybym została mini. 

sirem, starałabym się w 

miarę moin-"ci dać wszyt 

vw” tim pracę, Przede wszyst- 

i kim ujęłabym tym, którzy 

maj} za wiele, a dałabym tym, którzy 
nie mają nic. 

icm, rp, że w jednych domach 

prezuie po kilka osób (mąż, żona 

brat, siostra í t. p.), a w innych to ne 

wet cjciec rodziny nie może dosta? 


Ą przenębieniu,doznaje się 


o | 


W, powiadają wym 
|oraz tych, dla 


pracy, bo nie ma dobrych pleców, iljąc zarobione pieniądze na pudry, 


musi z bólem patrzeć jak jego dzicz! | Szminki i {modne iuglety, 


»rzymierają głodem, 


Nie liczą 
ie cne z tym, Że .w icn sposób wy- 


Zwróciłabym także uwagę na pry:|rządzają krzywdę wielu, rodzinom, 


wańżaie instytucje, na tych panów far| ktźrych żywiciele pozostają bez præ- ` 
brzksntów, co żerują na ludzkiej nę-lcy i niz mają kawałka 


dzy i każa praccwać za grosze, co za| dzieci. 


złowo słusznej skargi, wypędzają za 


bramę, A biedny robotnik musi wszy-| cą Liórego 


4) Wydałbym rozporządzenie, mo- 
wszyscy kawalerowic po 


-tko znieść, bo musi swcim dzieciom | wyżzi lat 25, a zajmujący posady, o- 


Jag jeść. 


Dzieć i praca domowa 
dia kcbiat 


P. Obarski Zdzisiaw z Zielon 
ki (ul. Sienkiewicza 14 m. 


bowiązani byliby żenić się, 

Gdyby dokonane został” projekto- 
wane przeze mnie rziermy, to w biu- 
rach, warsziatach fabrycznych i n- 
rzędach mielibyćmy personel jedno- 
płcicwy, tj. powsżnych panów, któ- 
rzy z zapzłem oćdawaliby się wyko- 


| aniu powierzcacj im przcy; nie trwo 


4), niac czasu na flrty, pogawędki i ro-- 
handlowiec z zawodu, nadesłał: manse, jair to otccniz się dzieje przy 


długą odpowiedź, którą podaje | Personelu płci obojga. 


my w obszernym skrócie (0pu- | sę;gię związanej z obsługą damską, ` 


Panie moglyby pracotreć w branży: 


szczamy te momenty, które by|lecz tu poiec'ikym zatrudnić wdowy, 


ły wyczerpująco przedstawio- 


które mzj1 na utrzymaniu dzieci, a 


8 fasi poza tym każdą miałchy godzinę pra 
SAREI area uczestników cy we włzcnym gosporzritwie domo- 
ankiety). 9 co pisze: ,, Wym, co borezo podniusloby jej god- 

Gdybym został minl- po'= ni. wieścią. 


wateli w sposób następujący: 
1) Zniósłbym łączonie posad i prze 
strzegałbym, aby nikt nie za'mował 


dwóch lub trzech posad dobrze płat- ty 


nych. 

2) ak aka dą ay iA 
eci przyjmowa o ac 
wi, których zdolności chow c 
om danego resortu, 
tórych praca jest 

chlebem sze 

3) Poleciłbym usuuwąć Z pracy pa- 
nie, kot yt ha po to, aby się nnie 
zależn'ć tatusia, czy męża, albo 
chcą ich odciążyć finansowo, obraca- 


Zapowiedź poprawy pagody 


Komunikaty stacji meteorologicz- 


De śię, jednakże ze znaczną obniżką 
semperatury, Nad eałą Polską utrzy- 
mywała się w ciągu dnia wczorajsze- 
£o pogoda chmurna, Zanotowano prze 
icine opady deszczowe, w północ 


Szybkość wiatru dochodziła 
mir. na sekundę. 
Wahania tempera 


do 19 
od 


=4..10 


Podhale) do +" 40 Poznaś), Nojwią. 


ODCISKI Prepri 


-| normalny, Pod Warszawą Wisła przy 
oł ółn: d stoli |bięza, ł 

o północy na olicą przesz” wc nie zagraża. Sn 

ła krótkotrwała, dość silna wichura. |iód, którym powierzchnia rzeki 


Foza grubość pokrywy śnieżnej utrzy 


jmuje się na Kzsprowym Wierchu, wy 


nosząc 139 cm. 


Stan wody na Wiśle podniósł się 
pod Zawichostem o 2 m. ponad stan 


agle; nlebézpigczeáatyo po- 
ndzić m” z 
es 
pokryta, pęknie, gdy woda podnicsie 
się o 1 m. ponad stan obecny, zater 
jednakże nie wyiworzy się, ponieważ 
płynąca kra nie jest zbyt gruba, 


l 


strem, to dążyłbym do po-| Przez c..vz.csie się od pracy za- 
prawy gospodarki kraju, a wodowo + zarcbltowej i zsjęcie się 


tym samym do poprawy, domową i wychowaniem cwych 
bytu szerokich rz:sz oby- Mrica kobieta ; 


stałnby się; prawą 
Polką, wzorową gospodynią, żoną I 
matką. 

Opuściłoby w ten spreńb warszta- 
precy cholo pół mliona pań, a 
dzięki tema zinn' cjszyłuby się liczba 
ałodnych i wynędznizłych dzieci od 
dwóch do trzech m'licnów. 

Jeśli przypuszczalnie dwa miliony 
kawalerów wstąpi w związki małżeń 
skie, to automatycznie drugie dwa mi 
liony pań będzie miało byt zabezpie” 
czcny. y 

Tokie oto posunięcia przyczynią 
się do zupzincgo zlikwidowania bez- 
rebocia, a tym samym do podniesio- 
nią ogólnego dobrchytu. 
głodnych, zniknie „Fundusz Bezroko- 
cia” i „Pomoc Zimowa". Opieka Spo 
łeczna bedzie jedynie dla starców, 
sierot i kalek. Oto wszystko co mo- 
że podnieść gospodarkę krajową sa 
wyżyny debrobytu. 

Jutro zam eścmy dalsze od- 
powiedzi ankietowe. 


AUTOMOBILISTA . 
— Co zrobisz, jeżeli hamulce 
odmówią posłuszeństwa? 
— Wysiądę z auta i podłożę 


=x mą PCA E 


chleba dla -- 


' 


Nie będzie 


duży kamień pod przednie ko- 


ło. 
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SALVATOR 


spiekara W. Borowsklege 
Żądać w apt, | skl aptece. 
"rez me 


(zeka mnie huśtawka i grób“ 


Nikifor Maruszcczko me irad... komora podczas zeznań 
Na wieść, że óroźny bandyta | wypadku. 


| Nikofor Maruszeczko, przeby-| Bandyta machnął z rezygna- d 
|wa w areszcie komisariatu poli 


Obecnie Maruszeczko znaj- 
uie się już w więzieniu w Wa 


i da śledcza policji województwa 


wisziony na dworzec kolejowy, 
przed komisariatem zebrał się 
olbrzymi tłum ludzi spraśnio- 
nych ujrzeć krwawego zbira. 

Maruszeczko wyjechał silnie 
skuty i pod silną eskortą na 
dworzec, skąd przewieziono go 
do Wadowic. 

Przed wyprowadzeniem go z 
komisariatu oświadczono mu, że 
w razie usiłowania ucieczki bę- 
dzie z miejsca zastrzelony, Ma- 
ruszeczko odparł wówczas ze 
spokojem: 

— A strzelajciel 

— W ogóle bandytę cechuje 
RES spczój i cynizm. Cy- 
nizm ten przejawił się szczegól 
nie podczas niedzielnego prze- 
siuchania. W niedzielę po połu 
dniu przybyła do Białej bryga- 


śląskieśo z Katowic z nadkom. 
Brodniewiczem i  aspirantem 
Wiśniewskim mna czele, celem 
przesłuchania  Maruszeczki w 
związku ze zbrodniami dokona- 
nymi przez niego na terenie Ka 
towic i Załęża. Nadkom. Brod- 
niewicz wezwał Bandyte do 
przyznania się do swych czy- 
nów, wskozuj”c ne ewen'u-lne 


okoliczności łagodzące w tym 


_—— 
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| RZ 


cją ręku a nasiępnie wskazując dowicach, gdzie .ównież zacho 


palcem na szyję rzekł: 

Wiem co mnie czeka — 

huśtawka i grób, Wkrótce prze 

niosę się do lepszego świata, 
Mimo tego oświadczenia ban 

dyta zwala winę na zabitego 

bandytę Kaszewiaka, o którym 


zresztą wyraża się z wielkim| 


uznaniem, twierdząc, że był 
„morowym chłopem“ i „szko- 
da chłopa”. W końcu Marusze- 
czko miał dość przesiuchrn'a, 
zmęczony i znudzony nim, pro- 
sił aby jak naiszybciej przewie 
ziono go do wiezienia. 

Szanse: 


wuje całkowity spokój. 

W związku z ujęciem Maru- 
szeczki w Białej aresziowano 
Jakuba Fifla, u którego groźny 
bandyta mieszkał od dnia 12 b. 
m. Przy Muraszeczce znalezio- 
no fotografię na której figuruje 
wraz z Fiflem. Na fotografii tej 
widniał następujący napis: 

„Na pamiątkę 20 wspólnie 
spędzonych miłych godzin”, 

Poza tym aresztowano jesz- 
cze nie'akiego Roberta Skowro 
niaka. Obu odstawiono do wię- 
zienia de Wadowic. 


Nowe kiopoty s. Radz wilia 


Pełnemocnik ordynata zrzekł sie mandatu 


Prasa poznańska podaje, 


że | wodawsjiwie 


niespornym stała 


sprawa o ubezwłasnowolnienie się skuteczną z chwilą jej dorę> 


księcia Michała Radziwiłła nie 


jest jeszcze załatwioną. Sprawa | 


ta toczy się jeszcze nadal w Są- 
dzie Grodzkim w Ostrowie, a w 
najbliższych dniach będą prze- 
słuchani dalsi świadkowie. 
Uchwała Sądu Okręgowego 
w Ostrowie, na podstawie któ- 
rej zarządzono tymczasową 0- 
niekę nad ks. Iichałom Rdz 
willem w myśl ustawy o usta: 


czenia, a Sąd Grodzki w ©- 
strowie otrzymał już akia tej 
sprawy celem ustanowienia o- 
p:ekuna tymczasowego. 

Prasa poznańska donosi jesz 
cze, że pełnomocnik prawny 
księcia Michała Radziwiłła, 
adw. Lipiński z Warszawy zło- 
żył ostatnio obronę, W podob- 
ny sposób postąnił przed nim 
aaw. Winkowski z Ostrowia, 


Sfr. 4- 


Ar. 19 


Po powrocie do Warszawy aresztowano Sawickiego , 


f osadzono w urzędzie śledczym, gdzie przebył dobę. Na ba- 
daniu oświadczył Iwanowowi, że kobieta, która bawiła u nie- 
go dziesięć dni. to jego krewna z Ameryki, Helena Jastrzem- 
ska. Po ostrej wymianie słów, szef ochrany rozkazał zwolnić 
fabrykanta z więzienia. 

Po upływie niespełna pół godziny znalazł się 
Sawicki na wolności. 

Postanowił przede wszystkim wykąpać się 
i przebrać, zaś po tym udać się ao fabryki. 

Gdy przestąpił próg swego mieszkania, stanął 
jak wryiy w miejscu. 

Nie poznał swego domu: 
przewrócone. 

Tapety na ścianach obdarte, kafle z 
wyjęte, meble porozkładane.., 

Słowem: istne rumowisko! 

Na łóżku siedziała służąca Antosia i płakała. 

Dzieci nie było w domu. 

— Gdzie są dzieci? — zapytał Sawicki. 


wszystko było tu 


pieców 


— Nie wiem, powiedział syn, że odchodzą do , 


matki, że nie chcą tu dłużej być... Niech mnie pan 
także zapłaci, chcę stąd odejść... Nie chcę tu dłu- 
żej być u pana, nie chcę w takim domu służyć... 
Sawicki rozgniewał się nie na żarty i krzyknął: 
— Dlaczego Antosia nie sprzątnęła? Co ma 
znączyć ten bałagan? 
Nie chciałam bez pana nic robić... Wczoraj 
siedzieli tu żandarmi i cywile do czwartej, czekali 
na pana... Nie chciałam nic bez pana robić... ' 
Antosia rozpłakała się, sziochając powtarzała: 
— Wszystko przez tę panią Krakowską, od 
razu wiedziałam, że ona przyniesie nam nieszczęś- 
cie do domu... 
Sawicki spojrzał rozgniewany na dziewczynę: 


Skąd może wiedzieć, że ta rewiz,a ma jakiś zwią- f 


zek z panią Krakowską? 

— co ci ta pani Krakowska zawiniła? — 
zapytał: 

— Bo... bo zanim ta pani Krakowsxa u nas za- 
mieszkała, nie było żadnego nieszczęścia, policja tu 
nie przychodziła, a teraz to wszystko nas spotkało! 

— Ale dlaczego Antosia przypuszcza, że ta re- 
wizja ma coś wspólnego z 
d razu tak przypuszczałam... Niech mi pan 
zapłaci wszystko, co mi się należy, chcę stąd odeśść... 
Dobrze, nie będę Antosi zatrzymywał, ale 


— 


=— 


proszę mi powiedzieć, czy policja badała Antcsię? ' k 


tą panią Krakowską?. 


— Oczywiście, że badała! 

— A co Antosia powiedziała? 

— Co powiedziałam? Cóż miałam powiedzieć? 
Powiedziałam wszystko co wiem... 

— Ale co Antosia wie i co Antosia powie- 
działa?... 

— Tylko prawdę mówiłam, nic nie kłamałam. 

— No, dobrze, ale o co Aniosię pyiali? 

— Zapytali mnie, czy ta pani Krakowska sie- 
działa stale w domu, czy wychodziła na ulicę... 
Powiedziałam, jak było naprawdę, że z domu nie 
wychodziła. 

— A co jeszcze Antosia powiedziała? 

— Czego mnie pan tak kada, jak gdyby pan 
był sam tajniakiem? Mówiłam samą prawdę, wszy- 
stko co wiedziałam, tom powiedziała, a teraz pro- 
! szę mi zapłacić i wynoszę się od pana... 


| Jutro zapłacę, a teraz natychmiast sprzątnąć 


mi mieszkanie... - 

— Nic tu więcej nie zrobię, nic nie: zrobię,.. 
Nie chcę tu dłużej służyć w tym mieszkaniu... 

— Dziś nie zapłacę i w ogóle nie zapłacę za- 
nim nie będzie sprzątnięte... ; 
Radzę panu zapłacić, bo jak nie... 

Antosia nagle zamilkła. 

— A jak nie, to co mi zrobisz? 
Sawicki. 
` `— To moja sprawa... 


— Proszę bardzo, marsz stąd! — krzyknął Sa- 
wicki. 


— 


— krzyknął 


| 
| 


[| 


w mieszkaniu. Twoje dzieci wygnano w nocy z łó- 


żek. 


— Dzieci do takiego ojca nie wrócą. Dzieci 


zostaną u swej matki. 


— Co prawda mam również kochanka, ale „to 
jest człowiek ogólnie szanowany, pułkownik, który 


] 
będzie dla twych dzieci drugim ojcem. 


Nie, mój panie, dzieci do pana nie wrócą. 

Dzieci nie będą miały nic wspólnego z ojcem, 
który wprowadza do domu kochankę ze świata 
przestępczego!" , 

Sawicki przeczytał jadowity list swej żony i te- 
raz dopiero ogarnęło go takie wzburzenie, że nie 
poirfit dłużej panować nad sobą. 

Ręce mu Grżały, ten list żony, z którą był w 
separacji odczuł, jak policzek. 

Postanowił tej sprawy mie puścić płazem. — 
Pójdzie, siłą odbierze dzieci. 

Wobec tego, że w dzień miał szereg spraw do 
załatwienia, postanowił udać się do swojej żony 
późnym wieczorem. 

Sawicki był do tego stopnia pochłonięty wy- 


, Garzeniami ostatnich dni, że nie zwracał uwagi na 


| Ten krzyk przestraszył służącą. Antosia zm'e-. 


„ niła z miejsca ton. Zaczęła sprzątać mieszkanie, 
Sawicki wezwał z fabryki kilku robotników Go po- 
mocy, zawezwał malarzy, stolarza i kazał natych- 
miast doprowadzić mieszkanie do porządku. 

Sprzątanie trwało do późna w nocy, Sawicki 
udał się spać do hotelu. 

Nazajutrz wysłał list do swej żony, która me- 
szkała jeszcze na starym mieszkaniu, z prośbą, by 
odesłała mu z powrotem dzieci, 

W odpowiedzi otrzymał od swej żeny list na- 
stępującej treści: r 


„Nie mam zamiaru odsyłać dzieci. Przybyły do : 


mnie zapłakane i opowiedziały mi, że po tym, jak 


ojciec uciegł ze swą nową kochanką, kióra miesz- 


to, co się dzieje wokół niego. 

Nie zauważył, że w ślad za nim chodziło dwóch 
cywilów, nie spuszczając zeń oka. 

Śledzili nie tylko jego, ale każdego człowieka, 
który z nim rozmawiał, przebywał.., 

Sawicki posłał list do swej żony — nie zauwa- 
żył też, że w ślad za posłańcem udał się wywia- 
Gowca, który śledził dokładnie dokąd list został 
wyslany. k 

W kilka godzin . po wysłaniu listu wpadła do 
mieszkania pani Sawickiej policja. 

Pani' Sawicka przebierała się właśnie w sypial- 
ni dzieci zajęte były odrabianiem lekcji — gdy dc 
mieszkania wkroczyła grupa żandarmów i policjan- 
tów. 

Pułkownika, kochanka pani Sawickiej, nie by- 
ło teraz w domu... 

'ywiadawcy jak zwykle, bez pukania weszli 
do wszystkich pokoów — jeden z nich wszedł do 
sypialni, gdzie zastał panią Sawicką w negliżu. 

— Jęzus - Maria! — krzyknęła pani Sawicka 
i ukryła się za portierę przy oknie. 

Stała w samej koszuli, a tu nagle do pokojtt 
wkroczyło dwóch mężczyzn. 

Drżała cała ze strachu, 

— To jego zemsta — pomyślała — Tak się 
zemścił za dzisiejszy list! 


e 


A tymczasem policjanci byli przekonani, że 
złowili poszukiwaną, niebezpieczną  terrorystkę: 
Bali się więc wyjść z pokoju, doszli do portiery: 


odsłoniłi ją i krzyknęli: 
— No, ubierać się! Idzie pani z namil 
Drżącymi rękoma zasłoniła pani Sawicka swt 
ybnażone piersi, 


ała w domu, przybyła policja i dokonała rewizji 


(Dalszy ciąg jutro) 


Wawełja 


Miłość a obowiązek 


Armand Gontran, komendant 
krążownika „Pa 81", patrolu- 
jącego wody chińskie, wielka 
nadzieja swoich przełożonych 
i ideał swoich podwładnych, 
uśmiechnął się lekko, gdy wy 
obraził sobie smukłą uroczą po 
stać, która w ciągu jednego wie 
czora przeobraziła go z czło- 
wieka oddanego wyłącznie pra 
cy, w, zakochanego młodzieńca. 

„Tą uroczą kobietą była Kla- 
ra Claudin, którą widział dziś 
po raz pierwszy na balu w am- 
basadzie i o której wiedział tyl 
ko tyle, że odegra ona wielką 
rolę w jego życiu, 

— Za kilka godzin okręt mój 
wypłynie na pełne morze — 
oświadczył jej, gdy po przetań 
czeniu z nią tanga, znalazł się 
z nią sam na tarasie. — W po- 
bliżu Saigonu grasują bandy 
korsarzy i muszę je zlikwido- 
wać, Dziś nie należy więc do sie 
bie, ale gdy wrócę, Klaro, wó 
wczas zadam pani jedno pyta- 
nie... 

— Również i ja dziś opusz- 
czam Saigon — rzekła cicho 
Klara — ale gdy wrócę, odpo- 
wiem na pana pytanie, Arnol- 
dzie... 

W tym momencie znów oto- 
czyła Klarę grupa jej wielbicie 
li i uprowadziła ją na salę. Ar: 
mand pozostał sam. Po chwili 
na tarasie pojawił się admirał 
Breissac i opadając w fotel, 
stoący obok Armanda, oświad 

t: 


„Pa 81" za trzy godziny wy- 
rusza na pełne morze. Sądzę, 
że wszystkie środki ostrożnoś- 


ci zostały przedsięwzięte, Mu- 
simy w końcu zlikwidować tę 
bandę, która systematycznie 
dostarcza na ląd narkotyki. Je- 
śli nie uda się nam teraz ująć 
lub wytępić przemytników, mo 
gą minąć miesiące, zanim znaj- 
dziemy się w  posiądaniu no- 
wych informacji... - 

— Uczynię wszystko co leży 

w mej mocy — rzekł Armand, 
lekko się ukłoniwszy. 
Wiem, — rzekł admirał— 
obawiam się jednak, żę powo- 
dzenie lub niepowodzenie w 
tym wypadku nie będzie zale- 
żało tyłko od pana. Banda po- 
siada źródła informacyjne, któ 
rych dotychczas nie możemy 
wytropić. Przy tym łotry te po 
siadają szpiegów we wszystkich 
środowiskach. Wiele bym dał 
za to, gdybym mógł wiedzieć, 
ilu szpiegom dziś. wieczorem 
uścisnąłem rękę, albo z iloma 
pan dziś tańczył... 

— Panie admirale... 

— Wiem, wiem, rzekł 
Breissac — Nie jestem złym ob 
serwatorem i tylko głupiec nie 
zauważyłby, jakie wrażenię wy 
warła na panu piękna Klara 
Claudin. Nic o niej nie wiem i 
nie mam podstaw, aby ją o coś 
podejrzewać. W każdym razie 
okoliczność, że nikt jej tutaj 
nie zna, że nikt nie wię w ja- 
kim celu przybyła do Saigonu, 
każe mieć się nam na baczno- 
sci.. No, życzę panu wiele 
szczęścia, Goņptran — admirał 
pożegnał Armanda i oddalił się. 

Armand przez kilka chwil 
stał na tarasie. pośrażeny w po 


nurych myślach. W końcu o- 
trząsnął się z nich i wszedł na 
salę, Klary już tam nie było, 
prawdopodobnie opuściła bal.. 

Og kilku godzin krążownik 
„Pa 81" pruł fale morskie. Ar- 
mand stał na mostku kapitań- 
skim i starał się za pomocą os' 
rych szkieł przebić ciemnośc: 
nocy. Nagle zbliżył się młody 
oficer do mostku kapitańskie 
go i wręczył Gontranowi depe- 
szę, przybyłą z Saigonu. Ar- 
mand przebiegł wzrokiem depc 
szę i rzekł: 

— W końcu otrzymaliśmy 
bliższe informacje. Statek prze 
mytników nazywa się „Corve 
lla” i zna;duje się w odległości 
pięciu mil od nas. Jedziemy za 
nimi pełną parą! 


kiem papieru: „Jedziemy peł 
ną parą, robiąc około 22 mi 
morskich na gzdzinę. Otwórzci: 
ogień z dalszej odległości, po- 
nieważ „Corvette“ pos'ada "- 
zokładzie dwa miotacze tor 
ped. Załoga jest zdecydowan: 
walczyć do ostatniego"... 

— Zatelegrafuj pan — rozka 
zał Gontram: „podajcie nam 
szczegóły, kto znajduje się na 
pokładzie statku?" 

— Na pokładzie znajduje się 
Tse-Chun, kierownik hanilu 
narkotykami na Wschodnie Ir- 
die, 12 ludzi załogi i jedna Eu- 


rope,ka. Już wasze światła są | 


w polu widzen*a! Otwórzcie o- 
gień! Znajduję się już w pase 
ratunkowym i zaraz skoczę de 
morza. Za dziesięć minut powin 


— Pełną parą naprzód! — |niście usłyszeć moje wołanie o 


podał dalej rozkaz oficer, a na- 
stępnie podniósł słuchawkę te- 
lefonu, którego lampa sygnali- 
zacyjna. w tej chwili zapaliła 
się. Po.sekundzie Gontram za- 
uważył na twarzy oficera n'e- 
zwykłe zdumienie. Armand zbli 
żył się do niego i zapytał co się 
stało. SĘ z 

'— „Corvette' telegrafowała 
do nas. 

Gontram szybko pobiegł do 
aparatu radiowego. 

— Hallo krążownik „Pa 81"! 
Tutaj mówi A. 53 z wydziału 
do walki z przemytnictwem. Je 
stem na pokładzie „Corvette“. 
Radio telegrafista został unie- 
szkodliwiony przeze mnie. Mo 
ge więc wam dostarczyć wszel 
kich iniotmacji. Zmieńcie na ra 
zie kurs o pięć stopni, ponie- 
waż „Corvette“ podłożyła mi- 
ny na waszym kursie. i 

Gontran wydał natychmiast 
odpowiednie zarządzenia i znów 


pomoc, Do widzenia... 

Armand zadrżał, Europejka 
na pokładzie statku. Więc ad- 
mirał miał rację. Klara Claudin 
'est szpiegiem! 

Ciężkim krokizm udał się na 


(OWE OE ZE ZER) COZ Z a REZ ZZA" 


CIWREUMATYCZ 
DO KĄPIELI „OSMOÓGE 
OJA TE 


BOL 


pokładzie „Corvetty" kazał 
topić statek. Gdy rozkaz t% 
został wykonany i statek zał 


mostek kapitański, z powierzchni morza, pole 
— Łotry są już: w polu wi-| wziąć kurs na Sa:gon i w 

dzenia! — zameldował mu zde | pany, przekazał dowó tw 

nerwowany pierwszy oficer —, pierwszemu oficerowi. 


Czy mamy podać im sygnały? 
—. Tak. „Niech pan rozkaże 
pięciu ludziom óbserwcwać mo 
rze, Na statku znajdował się 


tajny agent, musimy go wydo- |- 


być z morza. | 

Statek przemytników. zwięk 
szył tymczasem szybkość, — 
chcąc dotrzeć do łańcucha skał 
[odwodnych, aby uniemożliw: 
ciężkiemu krążownikowi poś 
ci$. Armand zauwśżył ten ma 
rewr. Przez chwilę wahał s'ę 
co ma uczynić, ale w końcu o 
bowiązek wziął górę nad uczu- 


W tej samej chwili wzrok 
go padł na mokrą, drżącą z £ 
na postać, którą marynarze wi 
dobyli z morza. 5 
— Klaro! Klaro! — Gontt® 
z trudem opanował ia do gó 


> 


— AC 53 z wydziału do | 
ki z 


przemytnictwem, 


Claudin melduje się posłusz” ) 
— rzekła Klara — Czy r 
Janie kapitanie, możliwie |, | 


najszybciej zostać ods'awi0 
do Saigonu? Sprawa doty% 
pewnego pytania, na które Pi 


śnę dać twierdzącą odnowie, 


iedn c ziem i nie liczac się z tym, że| — dodała, cbrzuca'ąc Armani 
pochvlił się nad białym pasem | Klara znajduje się zapewne na | wymownym spojrzeni<m. 


| 3 = : > 
0 czym p ctxują w Kollzwoać? 
ANNABELLA JAXO GEORGE SAND śr'stytczki, Reżrsoruje ton fim Mon- 
dcnoszą z Hollywoodu świctna j tie Banks, ongiś popularny aktor ko- 

aktorka francuska, z-kontrakiowana | mad owy. 
cheras. przez wytwórnię amerykań- | NOWY F M CHARTES CHANA 
ską, dostanie rolę, która była marze- | Warner Olard, kreujzcy z tok du- 
nem największych artystzk. Będzie | ¿ym powelzca m rolę chińsk cofa dz 
to tytułowa rolą w film'e biograficz- | telktywa Charlie Chena, rozporcz-? 
ra 9 największej p'sarce Franji, ko | zdjęcia do nowego iima z toto cyklr 
Swi Film Roto i Mnsseta, Gorse |p, t. e a, RINERKA 
w "m bedzi lizowany na na; MYPN/ DA TYPNE 
344 i EDDIE CANTORA 

Studia rnonsują wsnółprzcę Myrny 
Tcy w jedzym z mo'blższych f'imów 
< utyzłem E Ys Czn'ora. Eshater- 
"wa „Króle Kob'st* rkaże się tym ra- 
zem w meżodramac2, 


= w J ondynie, dzie są na r"0ń- 
zagr u rdjęcią do kom2li, w które: 
a on Obck Grace Fields, znanej 


Sonia Henie sę Kacha 


m H 19 71 sę sj 

tle nie ma czasu wyjść za MeŻ 

zrniejszą dziś gwiazda iil-| ŒE, do tego jeszcze daisko. Co naj- 
una łyżwia:y Sonia Kenie | mej éwa l-ta. Prakiyczna Sona 
o Anglii na ckręcie „Queen | wie, że zarzbizjąc rocznie 109.030 
gd udała się samclotem do funtów szterlingów, niz wcino jej z 
lekkim sercem zrczygnować z kzorie- 


Najpopul 


mewa, sy 


A Plymouth otskoczyli ją reperte- i 
eo zada! ic na/łantastyczn:cjsze py- dem1"we, ua 
ia, Majcielzawsze, co się z tej roz- | pan i władca. „Taf 
mowy udało wyłowić, jest wizdo- | — Pracowz!:m tax ciężko w ostat- 
TOŚĆ, Że Sonia Henie się kochz! Ko- |n'm półroczn, że nie m.alrm newet 
, fla w swo'm pzrirzrze z ostatniego | czasu myśleć o naszrm m:łżeństwie 
a jest nm Tyrone Power. — eświzdcza fwizzda i węcej nis 


lilma, 
Czy się pobiorą? nie chce powiedzicć o swej miłości, 


F " p yzf ma ma: Bi 5 
Kie mora sę wskarżać na zarbi 
Mileny, m:fony, miliony! 

Nie jeten k'nomnn interesuje s-,!— 9 m'lionów, Madsleine Caroll — £ 
ile zarzbiają gwiazdy? Na to pyianie m:lionów, Marlena Dictrich — 8 mi- 
majściślej odpowiada. urząd podat- lioniw. 
sowy, Otóż według jego dznych z| O zarobkach innych gwiazd — kro- 
1937 roku zarobili: Gzry Cooper — Bka milczy, Ale łatwo sobie wyttra- 
11 m'lionów irzniiów, Ranz!d Colmena z:ć, ile zarobila n:prz, Greta Gzrbo, 


èna! 
— 10 milionów iranków, Clavdeite'rhcé w roku nagrywa tylko jedcn 
Mae West iilm,,, 


Colbert — 10 miiionów, 
C©dwróconae rolo 
Na cernzurowarym u Dodka Dymszy 


A było to tak: Dodek przełknął łyk konać, jak smakuje taki w~wiadzik. 
a rnej kawy i nagle ryknął? przeraź- | Niech pan przyjdzie do mnie, poga- 


es dam” jeśli pon ma cdwap^.. 

— Włzściwie, dlaczego ma nie być | Poszedłem, I co z tego wyszło — 
choć raz odwrotnie, Pan, panie re- j dowiecie się z przyszłego dodatku, 
daktorze, zawsze robi ze mną wy- w klórym zam'eścimy wvwiad pod 
wiady, wyciąga ze mnie tajemnice i! tytuł+m ,Odwrócone recle", jaki zro- 
wciąż o coś pyta, A ja, głupi, odro- bił Dodck Dymsza,. z redsktorem 
Chcialbym raz pana prze- naszego działu iimowego, 


Te 
SR 


tego praśnąiby przyszły 


M 


„Roter f Berirmm‘s 


Film ze wszech miar udany. Re-| Doprawdy, trudno zdecydować, ko- 
alizalorcoms i artystom należy się go- PESTA 
'ące i doza, uznanie, Nean: czy Bodo? Chej drli cały zasób swo- 
te usterki, które muszę zanotować z ich bogatych À talentów. Obaj są 

owiazku recenzenta — giną w do- świetni, A jeśli chodzi o Dymszę — 
konałej całości, to w moim szrsmnym niemant — 

Zacznijmy więc od usterck. Jest ich jest Robert najlepszą doiychczas je- 
zaledwie dwie: trochę ma początku; go rolą. 4 - 
lłużą się dialogi, szczególnie między | Gzosżówna n' gdy dotąd nie byla 
Grossówną a Ferinercm i zdjęcia mie tak znakcom'ta, jak w tym time, Wy- 
zawsze są na poziomie, | glada prześlicznie i gra znzkcmície, 

Tyle strona słaba. A teraz — po-' 
shwały. Przede wszystkim scene- 
riusz. Jest on rzeczywiście znakomi- 
7 skonstruowany przez naszego ie- 
p Napoleona Sądka wespół z 
Erig elkem, Robotę ich cechuje 

e Poczucie humorn sytuacyjnego 
barwność różnoro. y Y; , 
cja i lorios gg dROŚĆ, en- 


spzkolić maniactwo 
bogatej dziewczyny — SĄ 
bardzo zzbawne i pobudzaj, 
ze ojew: 

ole dwóch _„złodzieżów" f 
Bodo i Dymsza. Te dwa zków bk tw 
jednym filmie mówią za siebie, I cie- 
kawe jest, że reżyser Krawicz nie 
nastrw'ł ich ról na błrzeństwo lecz 
nadał im ton czysto komediowy, W 
tym s-mym charakterze jest zresztą 
cały obraz, który na wysokim pozio- 
me utrzymanym komizmem pobudza 
chwił=mi do spazmatycznego śmíe- 
chu, Taka neprz. scena tońca 


ryszone” 
doprawdy 
ą do szcze 


czarując wdziękiem, swobodą, mło- 
dością i szczerością, 

Czarująca jest mistrzyni Ćwikliń- 
ska, alealia cóż? stanowszo za małą 
ma rolę. Ta genialna artystka zasłu- 
sute na rolę główną, prowadz>c3, 

Doskonali są również Orwid (klucz- 
nik aresztu fminnegoj) i Fertner (oj- 


apa- | kemi. 
Baj” EE gaj przez Grzeeżyznę, M-zylra Wors — jntere.ująca, me- 
1 P-mze — to ko- lodyjna i inielicentnie skomn-n- wa- 
i groteski, | są, M. SA 


mu przyznać pierwSzcńsiwo; Dymszy, 


ciec Grossówny), choć ten ostatni ma 
skłonność do przeciągania scen gier- 


ry filmcwej i usunąć się w zacisze | 


[| 
| 
| 
| 
| 


"poza Tr" 


Z calerii młodych telertów 


Jeszcze jedna Hai 


Tym razem ostatnia: Ena 


Mówi szybko ł chaotycznie, Po 
tym pcznzja się Hzlamę. Trochę w 
niej temneramentu Lody, trochę sp2- 
Eou Alicji, a choć Hzlrma — jest 
jećnik w niej coś innego, Ta „in- 
ncść* — to jej stosunek do tańca i 
sztuki, Ale o tym za chwile, n='p'erw 
przypa”rzmy się trochę tej naimłod- 
szej i — jak mnie wroczyśc'e zapcw- 
nizla już ostatniej Halzm:e, 

Jest fligronowa. W jej oryg'nzlnej 
twarzyc”-2 błakaja się jekieś wspem- 
wenia Wsrhodn, Mon*lii, Szczegó!- 
nie, gdy się śmie'e. Wówczas oczka 
nabierają skosu, wydłużają się, zeby 
zabawnie wyrhylają się z obremo- 
wania pełnych warg i szczerzą swcją 
biel n'ccmal wyzywająco.. Słowa 
miota z tr="=ramen'cm, m'mika jest 
żywa, myśli tłoczą się nawałnicą, za- 


Komisja 


Teega" E e z 
iwa fikacvjna pracuże 

Tym razem nie możemy dotrzymzć 
:crm'nu. W niniejszym dodatku mie- 
liśmy ogłos'ć listę zakwaliiikowa- 
nych przez komisję iilmów. do ścisłe- 
go głosowania, lecz w ostatnim dniu 
nspłynęła taka masa zgłoszeń, że 
komisja nie zdążyła zakończyć pracy 
w porę trm bardziej, że wiele zgło- 
szeń zawierało poważne i' rzeczowe 


cmentarze i uzaszdnienią, 


Z tych powodów podzmy dcepiero 
w naziemny środę Istę 10 zakwalifi- 
kowanych do ścisłego głosowanią fil- 
mów. 


A więc, za tydzieát 


Redowłosa 
Clara Bew 


restauratorką 


Pamiętacie rudowłasą Clarę Bow? 
Qdkrył ją Eddie Cantor, sżybką zro- 
biła wielką karierę, ale „coś tam 
opowiadano o nagannym jej prowa- 
dzeniu i Clara znikłą z ekranu. Wy- 
szła po tym za maż, nabyła „bunga- 
low” i zaszyła się w domowym ży- 
ciu. 

Temperament nie pozwolił jej jed- 


nak siedzieć bezczynnie i oto otwo-; 


rzyła w Hollywood wytworną re::1- 
urację, która „idzie* znakomicie. 
Wielkie było zdziwienie Eddie Can- 
tora, który jej zaproponował powrót 
na ekran, gdy Clara mu odmówiła. 
— Wolę 
działa — niż pracę w atelier, 


Kto nie odebrał dotychczas 
pizyznanych nagród na udz'ał 


(w wyborach królewskiej rodzi 
‚ny ekranu polskiego — będzie 
| mógł się zgłosić po nie do Rzda 


kcji jeszcze tylko w czwartek 
i piątex między 1—2 popoł. 


O oi O RE: | 


Wasza 
skrzynka 
pocztowa 
Kto ma jakie zapytania, do- 
iyczące filmów i gwiazd, zaró- 


wno polskich, jak zagranicz- 
nych — może zwrócić s'ę do re 


daktora „Wiadomości f Imo- 
wych“, który na każde pytane 
odpowie wyczeipująca, 


IDINO 


restaurację — odpowie- , 


kres zainteresowań — bogaty, Oto 
nizma Ena, trpowy okaz współczes- 
nej. młodej dzicwczyny, 

Urodziła sią w Charkowie, -/ 1919 
r. Gdy mzla 7 lat tańczyła już na 
scen'z „Morskiego Oka“ chaeriesiona 
razem z Ś. p. Zula Pogorzelską. I choć 
już wówczrts widziało się, że msła 
ma zdciności choreograficzne — m:}- 
l-a póz zóodrłą gie ahy Fna posst= 
do szkoły baletowej. Cddano ja do 
klasztoru w Szymanowie, a później 
była przez szzreg lzt u Urszul-nek w 
Iisee, w DBelgii, Tu ukończyła kurs 
szkoły średniej. Często na wakacje 
wyjeżdżałą do pobliskich stolic es- 
ropejzkich. gdzie zazwycz?j występ”- 
wała gośćnnie jedna z jej sióstr, W” 
ten sposób ncznrwała świat, 

W grudniu 1335 wróciła do kraju 
i.. 'zosteła perwzna przez swo'ego 
szwn”ra Parnclla i wraz z jefo zz- 
społem występowała w Niemczech i 
Francji. 

— Jsk to, bez żadnego przygoto- 
wania? 

— Nie miałam pojecia o tańcu. Wi- 
docznie „Parncił misł dużo zaufania 
do naszej. rodzinnej „ułomności*,., 
Zresztą, byłam w tym zespole tylko 


p-oukiem, 
— Pewnie pani wiele zyskała na 


tym tournee? — pyiam, A Ena od-i 
powiada wesoło z dziwnym chochli-, 


kicm w skośnych oczkach: 


— Chyba tvlko tyle, że schudłam. 


Gdzie w czas'e tekiego okjazdu moż- 
na myścć o jak:ejlroliwick nauce? Do 
picro teraz uczę się systematycznie 
teńca, c'e ta nauha wrale nie prze- 
sedza. mcjegó s'osunku do sztuki 
choreogrzi' cznej. Na przelrór „rodzin- 
nemu ckciążeniu" ja traktuję taniec 
jako środck do... š 


I 


i 


— „do? 
„innej sztuki: scenicznej czy 
|lilmowej. Myślę, że w semym tańcu 
nie mogłabym dzć całego wyrazu ar- 
tysiycznego, którcgo motor mam ra- 
|czej w głowie, w sercu, w głosie, a 


| nie w nogach. Gdy występawał=m 
po roz pierwszy w malcńskiej, zresze 


tą, rólce w operetce „Wiktoria i jej 
huzar”, czułam, że sceną więcej mnie 
pociaga n'ż taniec, ne mówiąc już o 
filmie, który roi mi się w głowie już 
tylko podczas na;pięknie;szych snów. 

Na tym skończyła się nasza roz- 
mowa. Cdeszła równie szybko i z 
pośpiechem, jak przyszła, bo czekała 
n*urzycielka angielskiego. Ena uczy 


się dużo, 
Feliks, 


| 


smi» EWY AE 


L-DONT 


rzeczywiście 2081b 
najlepsza PASTA do 


ZĘBÓW 


Leretta Young bedzie złodziajią 


„Jeśliby określać słynne gwiazdy 
filmowe trafnie jednym tylko przy- 
miotaikiem, Loretta Young otrżyma- | 


w swom no 


wym fi:mi2 


tuby miano „piclcnej”. Bo też wybłina 
uroda jost najw'ekszym atutem tej 
wspaniałej aktorki, 


Lecz nie tylko uroda decyduje © 
kerierze w Hoilywood, Również í ta 
lent posiada wielkie znaczenie. A te 
go nie brak Lorecie Young. Wiedzę 
o tym wszyscy m*ośnicy filmu, Po- 
"rzez „Wyprawy Krzyżowe* i „Me- 
lodie Cygańskie* do „Ramony” i 
„Niewinnie się zaczeło”, daa nm 
Toretta cały szereś niezapomnianych 
kreacyj, które z miejsca zdobyły jej 
serca publiczności, 


W najnowszym swoim film'e Loret 
ta fra rolą z'odziejki, śc”anej przez 
Scoland Yard. Lorctta ucieka z Los 
dynu do Hiszpanii, objętej płomie- 
n'em wojny domowej Za nią udaje się 
nafzdoln'ejszy atent policji anflel- 
skiej, Reszta akc rozśrywa sin na 
terenach walk bratobójczych. Reżyse 
rem tego filmu jest George Marshall, 
który rostarat się o jak najwierniej- 
sze oddanie tła, 


Arnnakela ztuniowała siel... 


Jak powszechnie wiadomo, Anna- 
bella, urocza gwiazda europejskieśc 
filmu, została zaangażowana do Holl- 
tywood, 

Już przy pierwszym swoim film'c 
w którym gra z Williamem Powellem 
powstał spór pomiędzy nią a nacze!- 
nym  charalteryzatorem wytwór‘ 
Oto Annabella stanowczo sprzeciwiła 


się zabiegom charekteryzatora, mają- 
sym na Celu zmienienie rodzaju jej u- 
rody. Wiadomo, że inne gwiazdy en- 
ropejskie zawsze poddawały się tej 
zzynności. 


— Chcę być taka sama, jak w Eua 


"opie. Inaczej zrywam kontrakt — 
"świadczyła Annabella dziennika- 
rzom. 


Przy wypadaniu włosów stosuje się 


ESSENCJĘ CHINOWO - CHMIELOWĄ 


która przeciwdziałając łojotokowiusuwa łupież - wroga waszych wło- 
sów, gdyż łupież jest powodem łysienia 


FSSENCIA CHINOWO - (HMIELOWA 


ożywia tkanki skóry, wzmacnia AA) włosów nadając im giętkość 
i 
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Uchwały Korgresu pracowniczego 


(Początek na str, 1-ej.) 

2) skrócenia okresu wyczekiwania; 

% podwyższenia zasiłków. 

W zakresie ubezpieczeń spo- 
lecznych Kongres wysunął na- 
stępujące żądania: 

i) przywrócezia pełnego samcrządn 
ubeznicczzniowego w drodze pow- 
szechnych wyborów; 

2) przywrócenia właściwych kom- 
petincj! organom szmorządowym 
stytucyj Ubezpieczeń  Spe'scznych 

rzez znięcienie ograniczcń ich dzia- 
dalnosci a zarazem zniesicnie przeto- 


stu lsompetencji władz nadzorczych. | 
* 3) niezwłocznego uchylenia rz:żów 


komisarycznych w insiy.uniach Ubez- 
pieczeń Społecznych; 

4) przywrócenią powszechności w» 
bezpieczenia chorcbowego narusznns- 
go przcz wyłączenie z tego ubezpie- 
czenia pracowników wyżej uposażo- 
mych, oraz przywrócenia wysokości 
świadczeń zwłaszcza chorobowych 
uszcznglonych ustawą scaleniową; | 

5) wprowsdzenia w ubezpieczeniu 
chorobowym prawa woinego wyboru 
lekarza, 

Kongres zajął się również 
sprawą podatku. specjalnego. 
Po wyczerpującej dyskusji Kon 
gres powziął uchwałę, w której 
domaga się natychmiastowego 
uchylenia podatku specjalnego, 
ponieważ obciąża on wybitnie 
uposażenia świata pracy. Kon 
gres uznaje, źe zniesienie tego 
podatku jest koniecznością go 
spoderczą, pomijając już doraź 
ny i wyjątkowy charakter, ob- 
ciążenia, które wprowadzono 
dla osiągnięcia równowagi bud 
żetowej. Została ona już osiąg 
nięta i utrwalona. więc pozatek 
specjalny mija się z celem. 


laien się oprzeć na 


| 


Dużo pracy poświęcił Kon- 
śras sprawom gospodarczym, 
dochodząc do wniosku, że po- 
ltyka gospodarcza powinna 
byé najrychlej przedstawiona 
na pelne wykorzystanie i wzmoc 
nienie rynku  wewiięlrznego 
przez podniesienie siły nabyw- 

4 ludności pracującej. 

Kongres Siwiesdzii, ze plan 
przebudowy gosp. kraju wi- 
następują- 
cych zasadach: 

1) wzmożenia tempa uprzemysło- 
wienia kraju w drodze nowych wiel- 
kich inwestycyj | uwzdlędniających 
przede wszystkim  zaniedhane pod 


wzślędem gospodarczym i kultural-: 


nym wielkie połacie wschodnie nasze 
‘go krzju; 

2) upańsiwowienia przemysłu kiu- 
|czowego i podporządkowanie przemy- 
[slu skartelizowanego rzeczywistej kon 

troli państwawo - społecznej, co z w- 
wagi na powsżny udział kapitału ob- 
cego jest szczegółuic palące; 

3) fek najszerszego przebudowania 
ustroju rolnego i podniesienia wydaj» 
ności warsztatów rolnych; 

4) intensywnego rozivycju spółdzie!- 
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cia pasożytniczego pośrednictwa.. 

Taka przebudowa. gospodar- 
cza, zdaniem Kongresu, zapew 
ni Państwu Polskiemu  potęge 
gospodarczą, a każdemu obywa 
telowi prawo do pracy, Dokona 
nie tego wielkiego dzieła jest 
uzależnione od udziału ludzi 
pracy w procesach gospodar- 
czych. Dlatego nakazem pol-. 
skiej racji stanu jest uzyskanie 
orzez warstwy pracujące udzie 
łu w rządzeniu Państwem, 
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męskich uzyska pan, stosując 
111" Nsukową broszerę 

wysyłemy _bzzpłatrie, dyskretnie 
Invert! Warszawa, Aleje Jerożo- 
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Ba PRAWDZI 


Byto to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawski, Antoni Olgiński, natył szyb maltowy na Kaukazie i 
Erzemiósł się iam z żoną i córką do miasta Grozny. ; 

u spotltało Olgińskich wielkie nieszczęście, Grasujący od 
lez lat w okolicy herszt bzndy zbójeckiej, Selim - Chan, por- 
wał ich ukochaną jed: aczkę, Marię. 

Gdy Olgiński złożył henszłowi zbójeckiemu żądany okup, 
Marta wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dniach uciekla 
od rodziców. Potkochałla bowiem Selim - Chana i wróciła do 
niego, by zostać jego żoną. ý A 

Ponieważ poszukiwania policji nie przyniosły rezultatu, 
Antoni Olgiński, przebrany za Czeczeńca (Czeczeńcy — to pie 
jed, kaukaskie), poczedł w góry, aby odmależé swoją ukochaną 

ynaczkę. 

Selim = Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
Eo id lat katcrgi za to, że przebił kindżalem olicera rosyjskie- 

« stóry ch, 

slim - Chanowi udała się jednak uciec z Sybiru w bar- 
dzo Poni ystow fr Ei (Jako „nieboszczyk“ został wywiezio. 
ZA ie]. Po powrocie do stron rodzinmych pomścił 
śmiarć Swojej żony, klócą doprowadził do samobójstwa jakiś 
olicer carski, I i 

o t lim = zorganizował bandę wiernych mu, 
nieustraszonyoh Coz a, którzy postawili sobie za zadanie 
aT ielać ieniądze bogaczy”. Porywali ludzi bogatych, a o- 
ogłmaay od nich okup pieniężny rozdawałi ubogim mieszkań- 

ôr. 

ysłane w góry całe oddziały policji i wojska nie mogły 
żyłwytać Selim tte gdyż mieszkańcy gór ukrywali u sie- 
ki. dobroczyńcę i nie chcieki nigdy wydać jego kryjówe 
Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
R nawet za granicą. É 

iędzy innymi słynny by? jego napad na kasy kolejowe, 
az napad rabumkowy na pociąg pośpieszny Moskwa — » 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką seene 
schwytač Selim - Chana. By ten cel osiagnac, przebrał się za 
ubogiego Czeczeńca (urodzony no Kaukazie, znał dob mowę 
Czeczeńców) i w tym przebraniu udało mu się dostać do ban- 
dy Selim - Chana. Pozyskał sobie — jako odważny „Czecze- 
niec Al" — jego całkowite zaufanie, 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se- 
lim - Chan przysłał do jednego ze swoich ludzi, do Szamana, 
jakieśoś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wsi, 
do kiórej przysłano stares, przebywała też i Marta. Marta 
poznała w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odnaleźć swą jedynaczkę. 

arta powiedziała Szamanowi całą prawdę i poprosiła 
żeby przyprowadził do niej starca, jej ojca. Gdy 
wszedł do pokoju, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak małe dziecko. 
, Esand przywiózł do Szlim-Chana starego Kibirowa Gdy 
Stary Kibirow zrozumial, że Selim-Chan bierze go za Amery- 
kanina, powiedział: „ja jestem Rosłaninem", 

elim = Chan odesłał starego Kibirowa do Szamana, po- 

stanowiwszy zaczekać z załatwieniem tej sprawy aż do po- 
wrotu „Alego”. Potem nastąpiła rozmowa między Selim - Cha- 
nem, Martą i jej ojcem, 
Marta oświadczyła stanowczo, że nie 
Selim - Chana, Stary Ołgiński ułoży: się do snu w mieszka- 
niu Marty, ale gdy nazajutrz rano Selim - Chan wszedł do 
pokoju. starca tam nie było... 

Selim-Chan dogonił starego Olgińskiego, ale wziąwszy 
od niego słowo, że nie zamelduje policji o miejscu pobytu 
Selim-Chana, puścił go wolno. Posłał jednak w ślad za nim 
Kadi'ego, żeby go śledził. „> 

Tymczasem jacyś Czeczeńcy przynieśli na rękach ran- 
nego Alego. A 

p "Wa położono w sakli Szamana. Leżał w konwulsjach. 
Obecni uważali, że to jest atak padaczki. Przez dłuższy czas 
nie udawało się przywrócić go do przytomności. À 

„AJi” wrócił wreszcie do przytomności. Gdy Selim-Chan 
powiedział mu o pomyłce, która zaszła przy porywaniu Ame" 
?ykanina, Kibirow zrzucił całą winę na Esanda. 14 

Selim-Chan rozkazał E-andowi odwieść starego Kibiro- 
wa do najbliższego miasta. Tymczasem przybiegł Kadi z wia- 

omością, że „starzec” zawiadomił policję o miejscu pobytt 
elim-Chana, p M i 

Selim-Chan wraz z Martą opuścili wieś Dariak. Tye: 

Szasem stary Olgiński poszedł na najbliższy posterimek policji 
zameldował, że może wskazać kryjówkę Selim-Chana. Dy- 
Żurny policjant udał się do Wiediena, żeby o tym donieść 

ejszym władzom. A 

Bataliony wojskowe otoczyły wieś Dariak. Ponieważ nikt 
e mieszkańców wei nie chciał wydać, dokąd poszedł Selim- 
Chan, gieczono rózśami każdego Czeczeńca, Gdy przyszła ko- 
lej na Szamana — ten powiedział: „Ja wydam kryjówkę Se- 


ciał wziąć przemocą piękną żonę Selima, 


starzec 


odejdzie nigdy od 


— Ach. gdybyś ieli teraz broń przy sobie! 
Bn : my mieli teraz broń przy s 
yi > -zeczeńcy, a z oczu ich tryskała niena- 


na Szamaią i” z nich gotów byłby teraz rzucić się 


s AK dżałem w ręku. Ale odebrano im 
łaa kindżąły, zanim ich tu sprowadzono na 


Słysząc oświad e RT. 
miechnął się triumfują ca? Szamana, pułkownik 
mana | że, pisac S — poklepał pułkownik Sza- 
Chan poszedł? No, powiedz, dokąd to Selim - 


Panie pułkowni tobą pomó- 
wić tylko w cztery oc a mogę z tobą p 


maea Masz a „małądiec"| Masz, jak widzę, 
KE na karku! — rądował się pułkownik coraz 
Ardziej, — No, chodźmy na bok, to porozmawiamy. 

zaman i pułkownik oddalili się nieco, 

esz już mówić?,.. 
w ogóle wszyscy mieszkań- 
zony słuch, Nie chciałbym, żeby 
obaj rozmawiamy, Ale zanim ci, 
wydam tę tajemnicę, stawiam 


a E a 


-| =] L 4 i SA 


M. WE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
BA, DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


— Pieniądze?,, Otrzymasz ogromne wynagro- 
dzenie! — zawołał pułkownik. 
— Nie, nie o pieniądze mi idzie, — odpowie- 


dział Szaman, idąc wciąż naprzód, tak że właściwie 
nie pułkownik jego, ale on pułkownika prowadził. 
— A o co idzie? | 

„ — Chciałbym, żeby mnie pan od dzis dria bro- 
nit przed zemstą moich współwyznawców... Oni z pe- 
wnością nie darują mi tego... 

, Oho, co do tego, to możesz być zupełnie spo- 
kojny. Włos ci z głowy nie spadnie! — zapewnił go 
pułkownik. 

— Sam Selim - Chan zacznie mnie teraz prze- 
ślądować.... 

„ — Nie bój się niczego, ty głupcze, Gdy tylko 
mi powiesz, gdzie się zna,duje Selim - Chan, natych- 
miast posyłam cię stąd pod eskortą dwudziestu żoł- 
nierzy do Groznego. Ukryją cię tam, a potem wyje- 
dziesz do Moskwy, albo do Petersburga... Nabędziesz 
chatę na własność za otrzymane pieniądze... 

Szaman wspiął się na ścieżkę, prowadzącą na 
wysoką skałę. Pułkownik był tak zatopiony w roz- 


Teraz masz zapłatę za rózgil.., 


mowie, że nie zauważył wcale, 
wyżej w góry. 

— A więc, jeżeli dajesz mi słowo honoru, panie 
pułkowniku, że natychmiast będę odesłany pod es- 
kortą do Groznego, to... wszystko opowiem... jak naj 
dokładniej..., 

Pułkownik drżał z radości, Myślał już teraz 
wynagrodzeniu, które otrzyma 
nie Selim - Chana, i nie zauważył, że obaj znajdują 
się już na wysokiej skale, wznoszącej się nad doli- 
ną na wysokości czterdziestu metrów, 

— A Szaman ciągnął dalej: 

— A więc, proszę posłuchać, panie pułkowni- 
ku... Już od dawna myślę o wydaniu Selim - Chana, 
ale obawiałem się mieszkańców wsi... Ukamienowa- 
liby mnie przecież... 

— Mógł pan przyjść do Groznego, nikomu nie 
wpadłoby nawet na myśl, że to pan wydał Selim - 
Chana, — zaczął pułkownik mówić do niego „per 
pan 


że wchodzi coraz to 


o 


Szaman zbliżał się coraz bardziej do miejsca, w 
którym skała opadała w dolinę, tworząc prawie że 
prostopadłą ścianę... 

— Nie miałem jednak odwagi... 
wił bez przerwy. 

— Strach mnie obleciał panie pułkowniku... 

— Nie mówmy więcej o tym, co było, — zau- 
ważył pułkownik. — A więc, niech mi pan powie, 
gdzie się teraz znajduje Selim Chan ze swoją bandą? 

— Widzi pantam ten wierzchołek góry ?—Sza- 
man przy tych słowach zbliżył się prawie że do sa- 
mego brzegu skały, a pułkownik — za nim, —— Widzi 


— Szaman mó- 


on sam Za schwyta-` 


pan? — wskazał Szaman ręką. T O tam, iam.. 
pod tą górą.. — Szaman coizal się o pół key i ; 
całej siły popchnął pułkownika, "EE Po” ym: 
— Teraz masz zapłatę za twoje rózgi!... s 
Żołnierze, zcbrani na dole w dolinie, uirzeli z 
przerażeniem, że ich pułkownik zlatuje ze skaly i 
pada z roztrzaskaną głową na stos kamieni. e 
pierwszej chwili nie rozumieli, co tu s'ę aziz- 
je. Spojrzeli w górę, na skałę, ale nikogo jeż tam nie 
było. Potem podbiegli do pułkownika... Byi już mar- 
twy. I 
Czeczeńcy, widząc, co się stało, wy':orzystali 
zamieszanie, które zapanswzło wśród żę'nierzy, i 
rozbiegli się na wszysikie strony, zabierajzc zc sobą 
omdlałych po egzekucji towarzyszy. 
Śmierć pułkownika tak podziałała na żołnierzy, 
Że w pierwszej chwili nawe: nie zwrócili uwag, la 
ucieczkę Czeczeńców, Gdy się potapali, było już za 
późno. Czeczeńcy, doskonale obeznani z rogari 
górskimi, znikli z błyskawiczną szybkością, ukzy*- 
szy się w grotach wąwozów górskich. 
Tylko jeden Czeczeniec padł od kuli żołniczzy. 
Był to najstarszy syn Szamana, Biegł. niosąc na rę: 
kach głęboko omdlałego Czeczeńca, Nagle zawadził 
nogą o kamień i upadł razem z omdlałym tow=rzy- 
szem. 


Zostawił wtedy omdlałego na ziemi, a sam puś- 
cił się biegiem naprzód. Ale w tej samej chwili do- 
sięgła go kula i padł martwy. 

Szaman udał się do obozu Selim - Chana, aby 
mu opowiedzieć, w jaki to sposób zemścił się na car- 
skim pułkowniku za jego znęcanie sie nad ioes- 
kańcami wsi Dariak. 


Hk 
% 


Gdy Selim - Chan w towarzystwie Marty, Ka- 
diego i Kibirowa opuścił wieś Dariak, przez pewien 
czas wahał się, co zrobić ze starym Olgińskim: 4 

Czy posłać kilku ludzi na posterunek policji i 
sprawdzić, czy stary znajduje się tam jeszcze, czy też 
zostawić go w spokoju. b 

Czeczeniec wszystko potrafi przebaczyć, ale nie 
przebaczy nigdy donosicielstwa.  Donosiciel zasłu- 
guje na jedno tylko: na śmierć. 

Stary Olgiński, ojciec Marty, wydał policji miej- 
sce, w którym przebywał Selim - Chan, mimo że dał 
uroczyście słowo honoru. Czy to ma mu ujść bez- 
karnie? 

— Nie! — dochodzi Selim - Chan do ostatecz- 
nego wniosku, — Ten stary donosiciel zasłużył na 
jakąś karę, jeżeli już nie na karę śmierci, 

elim - Chan puszcza Martę przodem, sam zaś 
naradza się po cichu z Kadim i Kibirowem. I oni obaj 
zgadzają się z tym, że należy surowo ukarać starego 
za jego zdradziecki czyn. 

— Mam pomysł, — oświadcza Kadi. — Posteru- 
nek policji znajduje się wszystkiego o godzinę drogi 
stąd. Jestem przekonany, że nie ma tam wielu poli- 
cjantów. Ja i AE damy sobie radę nawet z trzema. 
Jeżeli starego już tam nie będzie, damy spokój poli- 
cjantom, jeżeli jednak będzie tam jeszcze — zwiąźc= 
my policjantów, a starego Olgińskiego zabierzemy ze 
sobą. 

Selim - Chan zastanawia si 
pozycją, a potem mówi: 

— Słuchajcie, ja was tam 
Idę z wami. Nie będę potrzebc 
policjantów. Wystarczy, jeżeli im powiem; jestem Se- 
lim - Chan, — a zobaczycie, jak przerażenie wykrzy» 
wi ich twarze, a ręce będą jakby sparaliżowane. 
Strach krępuje człowieka mocniej, aniżeli sznury, 

Kadi starał się odwieść Selim - Chana od iego 
zamiaru udania się wraz z nimi na posterunek po- 
licj. Może nadejść wojsko, mogą rozpocząć obleęże- 
nie całej okolicy... Ale Selim - Chan uśmiechnął się 
tylko i odpowiedział: 

— Zawsze sobie dawałem radę z tym: carslimi 
diabłami, to i teraz dam sobie z nimi radę... Wieś 
opuściłem tylko z powodu Marty... Tak, zapomnia- 
łem wam zaznaczyć, — dodał cicho, — że Marta nie 
powinna wiedzieć o tym, że Puszczamy się w pzdoń 
za jej ojcem. Po co ma się niepotrzebnie m 'rtwić... 

Selim - Chan oświadczył Marcie, że on wr-z z 
Kadim i Kibirowem muszą po coś wrócić do wsi 
i kazał jej i pozostałym Czeczeńcom czekać na nich 
w esl z zo! w p istych śórach. 

tarta z dzieckiem usiadła prz sci s 
ty i czekała. Jej służchnica i kilk fak 
rzy im towarzyszyli, usiedli ob 
Chan, Kadi i Kibirow szybkimi 
kierunku posterunku. 


e chwilę nad tą pro- 


samych nie puszczę. 
wał wcale związywać 


(Dalszy ciąg juiro), 
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Lichwiarze kieleccy dzie- 


CHU 


IIARZE 


Lichwiarze. 


lą się na dwie zasadnicze |w zastaw fanty taksują je 
kategorie: dyskonterzy wek-|po niezmiernie niskiej ce- 
sli i pożyczający pod  za-|nie. Biorąc pożyczkę dłuż- 
staw fantów. Procent przy jnik jest przekonany, że jal 
tego rodzaju tranzakcjach [spłaci i wykupi fant, stano-l 
bywa nieraz potworny. Dość 

powiedzieć, że oprocento- 


waniè pożyczki na 3 proc. 
w stosunku 
uchodzi za wyjątkowo niski. 
Wierzyciele płacą lichwia- 
rzom 5 do 10 proc., a niekie- 
dy i wyżej w stosunku mie- 
sięcznym, 


miesięcznym 


Kina kieleckie: 


Czwartak Robert i Bertrand 
Pałace: Linia Maginota 

Na scenie rewia 
Casino: Książe i żebrak 
WF.iPW. Hrabina Władinow 
GiG RETTE 


Trudno żyć kulturalnie bez 
RADICODBIORNIKA 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparatów do nabycia 


w sklepie Elektrowni 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
E TEETE TETEE 


BAR 
i RESTAURACJI 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 


Zaprasza dziś na specjalne 
dania barowe 
Flaczki z lina 


Cleięca dusz. z grzybami 
Wieprzowinka a ia Straganow 50 gr. 
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aannamen © 


Zraz wieprzowy po myśliwsku 50 ,, 
Kiełbasa sos cebulowy 40 gr. 
Bigos staropolski 30 , 


Ceny niezmienione od 1935 r. 


| 


QDOCOWAMUKWWKZU WNUKA © © © © 


Odbiorniki sieciowe i grzej- 
niki elektryczne, żelazka, 
Imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki Í inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 
ulica Traugutta Nr 53 


OOO MIAUOWIKWWLONKUAGENNNUM O © © © 
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*'|bowej w Kielcach. 
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W Kieleckim Urzędzie Wo- 
jewódzkim odbyło się pod ven 
wodnictwem wicewojewody Lu’ 
tomskiego inauguracyjne zebra 
nie kemitetu organizacyjnego 
wojewódzkiej wystawy rolni- 
czo-przemysłowej, która odbę- 
dzie się w czerwcu i lipcu b. r. 
w Miechowie. 

Wystawa trwać będzie dwa 


W związku z notatką, za-| 
mieszczoną w numerze Kielec- 
kiego Expressu Codziennego z 
dnia 15 stycznia 1938 r. Nr 15 
pod tytułem „P. dyrektor prze 
hulał 700 tys. zł.”, proszę o u: 
mieszczenie następującego spro 
stowania: 


Nieprawdą jest, jakobym z). 


zem z ichalskim wystawił 
weksle na 700.000 zł., że pie- 
ko" tymi miałem z Michal 
j sk im podzielić się i całą sumę 
pee że jestem oskarżony 
o zwykłe oszustwo. tudziež z 
jestem b. wyższym urzędni- 
AGR Izby ARa w Kiel- 
cach 

Watch prawdą jest, że do 
dnia dzisiejszego jestem czyn- 
nym urzędnikiem lzb, Skar- 
że nigdy 
nie wystawiałem z Michalskim 
jzadnych weksli, w szczególno- 
ści zas weksli na sumę 700.000 
zł. że żadnymi pieniędzmi nie 
dzieliłem się z Michalskim, 
którego nawet osobiście nie 
znam, żadnych pieniędzy nie 
przehulałem oraz, że nie je- 
stem oskarżony o zwykłe oszu 
stwo. 


| 


szą wartość nietylko pie- 
niężną, ale ipamiątkową. 


Potworny jednak procent 


lichwiarza 
wszelką 


pobierany przez 
udaremnia 


tygodnie i zgromadzi w pierw- 
szym rzędzie eksponaty wy- 
twórczości rolniczej wojew. kie 
leckiego oraz tych gałęzi prze- 
mysłu, rzemiosła i handlu, któ 
rych charakter zbliża je do 
całokształtu produkcji rolniczej. 

Na czele komitetu organiza- 
cyjnego wystawy stanął woje- 


woda kielecki dr. Dziadosz. 


Sprostowanie 


Prawdą jest, że w związku 
z procesem przeciwko Michal- 
skiemu, b. zastępcy dyrektora 
Departamentu w Ministerstwie 
Skarbu zostałem oskarżony z 
art. 287 $ | kodeksu karnego 
t jj o przekroczenie władzy, 
bez chęci zysku, a to w związ 
ku z dokonanym nieformalnie 
wymiarem podatku. 


Witold Niesjobelski. 


spłatę 


WYSTAWA ROLNICZO - PRZEMYSŁOWA 


otwarta zostanie w czerwcu w Miechowie 


| 
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Dłużnik wciąż płaci 
oddaje nieraz cały swój za- 
robek, staje się niewolni- 
kiem wierzyciela i dojną dla 
niego krowę, a dług poza- 
staje długiem. Wszystkie te 


Przewodniczącym komitetu wy 
konawczego został prezes lzby | 
Rolniczej poseł T. Kozłowski, 
wiceprzewodniczącymi pp. pre 
zes lzby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Sosnowcu Sowiński, pre 
zes kieleckiej Izby Rzemieślni-/ 
czej Balcer i starosta miechow 


ski Zaufal. | 


Poza tym w skład komitetu| 
wykvnawczego weszli dyrekto- 
rzy lzb: Przemysłowo- Handlo-: 
wej, Rzemieślniczej i Rolniczej; 
pp. Gadomski, Axentowicz i 
Słaski oraz liczni przedsawicie 
le sfer ekonomicznych, społe- 
czeństwa, samorządu gospodar 
czego i terytorialnego Kielec- 
czyzny. 


(hoińkadianajbiedniejsz 


W lokalu Komitetu Gniaz- wręczaniu upominków, w 


VŁASCICIELAMI BANKO 


przyjmującyjwiący nieraz dla niego więk |długu. 


wpłaty pochłaniają procenty. 
Kto raz już wpadł w si- 
dła pająków-lichwiarzy, ten 
musi srogo odpokutować za 
swą lekkomyślnoścć. 
Niektórzy lichwiarze kie- 
leccy posiadają własne ban 
ki, gdzie są udziałowcami. 
Są to przeważnie małe ban 
czki, których oficjalne tran- 


zakcje są prowadzone na 
niewielką skalę, ale za to 
kulisy banczku wykazują 


ogromne ożywienie. 

Do takiego banczku przy 
chodzi klient z  wekslem. 
Weksel jest dobry i w nor- 
malnych warunkach powi- 
nien być zdyskontowany. 

Teraz zaczyna się cała 
gra, mająca na celu wyciąg- 
nięcie z tej tranzakcji jak- 
największych zarobków. W 
banku oświadczają kliento- 
iwi, że weksel jest wpraw- 
dzie dobry, ale kredyt w ban 
ku jest wyczerpany i trze- 
ba poczekać na pieniądze. 

Jeżeli klientowi spieszy 
szy się z otrzymaniem go- 
tówki, a tak zwykle bywa 


Na zebraniu utworzono 22; bank Ene na dad jc) 
sekcje komitetu, Dyrektorem | Ksel zdyzkówi ł š 
wystawy został mjr. Matusie- | e, E E WAP Wy 
wicz. inie“ i udziela nawet adre- 

£Łebrani uchwalili budżet wy BC" Eb RZ 
stawy, który zamyka się cyfrą a AERO: 
około 140.000 zł. wany przez bank „robi 

weksel i oczywiscie sciąga 
lichwiarskie procenty, Tem 
sam weksel Przynosi licha 


| 
da 


Ser. 


da-Swietlicy Chłopców Ulicafdecznych słowach PoS 
przy ul. Kilińskiego 2, izostałyf przewodniczący Komitetu 
urządzona gwiazdka dla bied-łppłk. St. Cieśliński. 


nych dzieci. Do przybyłych 
tłumnie rodziców i dzieci, przy 
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| Kupon ulgowy „K. Expressu lodz” 


okazicielowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca w „CZWARTAKU". 


| 
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Radosny nastrój spotęgowa- 
ny został popisami wokalnym! 
spośiód obdarowanych milasiń| 
skich, a w myśl dewizy Kom-| 
tetu „Słońca i radości dla naj.) 
biedniejszych dzieci m. Kielc” 
płynęła pieśń szeroką falą i 
szczery śmiech skunionego pod 
żarzącą się choinką światła 
dziecięcego. 


Żawisł na własnej KOSZUJI| pa kudynia 


Zamach samobójczy w areszcie kieleckim 


W areszcie miejskim w Kiel |Władysław, lat 40, 
cach, usiłował popełnić samo- ful. Podwalnej 6. Bolswski ja- (b. koszary). 
bójstwo zatrzymany Polewskifko sznura do powieszenia 


NE 


WANIA LNY 


bawki, linoleum, 


masene N nr 


Wyrób szczotek i pędzii 


3. GKRAJEWSK: 
Kioa ui. Śienkiówicza 30 


Wykcnywa wszelkie roboty w zakres szezotkar- 

stwa wchodzące do użytku domowego, fabrycz- 

negoitechnicznego, PO tenach bardze przystępnych 
Posiadam na składzie: walizki, teczki, sznury, za- 
chodniki, wycieraczki 1 t. p. 


i 
i 


N 


| 


waw www” 


się 
użył własną koszulę, którą u- 
mocował do kraty, zamach 
ten jednak udaremnił dozorca 
aresztu. 


Polewskiegs osadzono w a- 
reszcie za powodowanie awar- 
tur stanie pijaaym. Stan 
zdrowia nie budzi obaw o życie. 


w 


a EE a ÓRÓŃ 
Knpon „K. Expressu Codziennego" 


upowdżnia do otrzymania w ka- 

ste kina „Palace“ w Kielcach 

biletu w cenie 75 gr. na wszy- 
stkie miejsca 


zam. przy mość: 


drewniane w Kielcach na roz-i 
biórkę do sprzedania. Wiado- | 
Kielce, uł. Lipowa SĄ 


wiarz do tego samego banz 
u i już bez żadnych trud- 
ości dyskontuje, inkasując 
gotówkę, którą znów obra- 
ca na nową lichwiarską po< 
|zyczkę. 

Nie trzeba dodawać, że 
taki lichwiarz jest współ- 
właścicielem banku, ale in- 
teresa robi u siebie w do- 
„A gdzie nikt nie: kotrolu* 
je stopy procentowej. 

Podobne weksle, 
kontowane we własnych 
bankach przez  lichwiarzy 
są przeprowadzane przez 
fikcyjne konta otwarte na 
fikcyjne nazwiska. 

Ma to na celu ukrycie 
podobnych tranzakcji przed 
okiem kontroli skarbowej i 
nadanie im pozorów legal- 
nej operacji bankowej. 
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Prenumerata miesięczna 


„Kieleckiego Exprcssu Codziennego” 


łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście 40 f., za tekstem 30 gr. Ogłoszeniz arcbre 10 gr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych* 20 gr. za słowo: 
Komunikaty ı wzmianki 1 zł. od wiersza. Komunikatów bezpłatnych nie umieszcze się. Ża treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, 


Redakcja i Administracia Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


„Spółdruk* 


Drukarnia 


Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


